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W pismach niemieckich oraz sowieckich 
pojawiają się znowu artykujy oskarżające 
Polskę o tendencje imperjalistyczne i anty- 
pacylistyczne. Od kilku dni ataki te miały 
przybrać na sile. Prasa rokoszańska usiłuje 
"je połączyć z głosami niektórych pism pra- 
| worządnych. wzywa jących do prowadze- 
nia polityki pokojowej i zarzuca tym pi- 
smom działanie na szkodę Polski. Tak np. 
wczorajszy „Kur. Poranny" przytacza gło- 
sy berlińskiego organu nacjonalistów „Der 
Tag“ i „Berliner Zeitung“ oraz „Ekonomi- 
czeskaja Żyżń” i łączy to z informacją „„Rze- 
czypospolitej” o przygotowaniach ..Strzel- 
ca* na Wileńszczyźnie! Kto poznał metody 
pism „odrodzenia moralnego", kto widział, 
jak w maju b. roku rzucały najohvdniejsze 
oszczerstwa, by je wkrótee potem z całym 
cynizmem odwołać lub wycofać z obiegu — 
tego teraz te kłamstwa nie zaskoczą. Są 
to zresztą kłamstwa obliczone na bardzo 
naiwnych czytelników. bo myślący czytel- 
nik nie uwierzy przecież, by pisma sowiec- 
kie lub niemieckie mogły zaczerpnąć jakąś 
wiadomość z „Rzeczypospolitej“ przed wy- 
drukowaniem jej w „Rzeczypospolitej“. 

Locz nawet z tych pism. na które powo- 
tuje się „Kur. Poranny", nie może inteli- 
geniny czytelnik wyrobić sobie przekona- 
na, że winę tych ataków ponoszą polskie 
pisma prawicowe. Poza fantastyczną, od. 
dawna już przez publicystykę niemiecką 
podsuwang propozycją zamiany Litwy za 
Pomorze, znajdujemy w pismach niemiec- 
kich fakty, o których szeroko pisze polska 
prasa lewicowa. Cóż np. donosi „Tag“? 
Donosi, że Piłsudski stworzył niezależny 
od rządu i parlamentu generalny inspektorat 
armii, że gon. Minkiewicz wrócił z podró- 
ży inspekcyjnej nad granicą litewską, że 
"Piłsudski zamierza stopniowo podwyższać 
budżet armji, że przemysł chemiczny będzie 
otoczony szczególną opieka, że „Strzelec“, 
liczący 280.000 ludzi, otrzymuje ogromne 
subwencje i rozszerza swo działania na Po- 
morze i Śląsk, że w Kielcach odbędzie się 
w dniach 7 i 8 sierpnia wielka manifestacja 
łoejonowa i t. d. 

O tem wszystkiem mógł dziennikarz nie- 
miecki czytać dużo mietylko w siecia 
a. FE lecz także w „Głosie Pra 

i „Kurjerze Porannym“ oraz innyok pi- 
smach lewicowych. One to przyczyniają się 
*Ho szerzenia niewiary w pokojowość poli. 
tyki polskiej. Cyniczne oskarżenia „Kur. 
Porannego nie zmienią faktu, że nie pra- 
Ba narodowa, lecz „Polska Zbrojna” pod- 
niosła pretensje do Szczecina i Królewca 
ł nie prasa „chjeńska* rozdęła konferencję 
inspektorów w Belwederze do rozmiarów 
narady wojennej. 

. Kilka informacy| „Tagu“ opiera się na 
faktach. Dziennik berliński przekręcił je, 
pestawił tendencyjnie i fałszywie oświetlił. 
Ale stworzenie generalnego inspektoratu, 
przyjazd gen. Minkiewicza, zamierzony 
wjazd w Kielcach ete. — to wszystko 83 
fakty. Odpowiedzialność za. nie ponosi rząd 
R jego rzeczą jest postarać się, by plotki 
niemieckie nie miały na przyszłość najlżej- 
szej nawet podstawy. Wiemy, że niemiecka 
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prasa nacjonalistyczna zawsze znajdzie ma- 
terjał do podejrzeń i insynuacyj. Lecz na- 
pewno świat łatwiej rozprószy swe obawy 
co do pokojowości polityki Polski, jeżeli nie 
będzie się opisywać szeroko pokazu walki 
bronią chemiczną z udziałem Prezyd. Rze- 
czypospolitej, jeżeli budżet armji nie zo- 
stanie niepotrzebnie powiększony, jeżeli 
mniej głośno bedzie o konferencjach w 
sprawie przemysiu wojennego i t. d. 

Rząd powinien zatem powściągnąć ha- 
łaśliwą prasę „odrodzenia moralnego“ i po- 
hamować trochę pracę p. ministra spraw 
wojskowych. Nie będzie to rzeczą łatwą. 
Po rewoltach wojskowych z natury rzeczy 
działaluość armji oraz jej wodzów budzi 
najwieksze zainteresowanie. Nie można się 
też dziwić, że pisma, które opluły parla- 
mentaryzm polski, wolą zamiast sprawo- 
zdań z „nudnych“ obrad komisyj sejmo- 
wych czy semackich rozpisywać się o kon- 
ferenejach, zjazdach i pokazach wojsko- 
wych. P. Piłsudski ograniczył swą „twór- 
czą* działalność reformatorską do mini- 
sterstwa spraw wojskowych. Głoryfikująca 
go prasa musi więc pisać w pierwszym rzę- 
dzie o armji i o „Strzeleu”, skutkiem tego 
enuncjacje mężów stanu i znawców Życia 
gospodarczego schodzą na drugi „plan 
i w rezultacie zagramicy może się wyda- 
wać, że jesteśmy państwem mialitarystycz- 
nem. Przyczyny podejrzeń i plotek zagra» 
nicznych tkwią więc głęboko. Rokosz wy- 
rządził Polsce niepowetowaną kode. 

Mimo wszystko, rząd może i powinien 
odebrać grunt niemieckim 1 sowieckim po- 
dejrzeniom. Powinien, jak powiedzieliśmy, 
uciszyć prasę „odrodzenia moralnego", 
a jeśli zajdzie potrzeba, także inne pisma 
i powinien powstrzymać rozpęd p. Piłsud- 
skiego. Może też łatwiej byłoby odpierać 
zalrzuty o „militaryzmie", gdyby na czele 
ministerstwa spraw wewnężrznych nie stał 
generał, podkomendny p. Piłsudskiego. 
Szybkie nsunięcie p. Młodzianowskiega bę- 
dzie więc i » tego względu bardzo pożytecz- 
nym krokiem. 

Prasa stronnictw narodowych powinna 
w krytyce działalności naszego rządu za- 
chować, jak największą ostrożność, by nie 
dać mimowoli propagandzie polakożerczej 
nowych atutów. Ma słuszność „Warsza- 
wianka* wskazując, łe wroga nam prasa 
mogłaby z pism polskich czerpać potwier- 
dzenie swych oskarżeń, Z drugiej jednak 
strony jasnom jest, że kto p. Piłsudskiemu 
nie dowierza, ten woli przestrzegać i alar. 
mować póki czas, póki polityka polska nie 
zejdzie na Żadnem polu na bezdroża idei 
federacyjnej. A p. Piłsudski powiedział nie- 
dawmo, że jest amatorem niespodzianek. 
Trzeba więc, by prasa powstrzymała się od 
wszelkich pochwał i wszelkich zarzutów, 
mogących wyjść Polsce na szkodę, ale zato 
komisje zagraniczna i wojskowa Sejmu po- 
winny się zastanowić nad tem, co trzeba 
zrobić, by zaniepokojenie i podejrzenia, j ja- 
kie rokosz majowy 1 działalność p. Piłsud- 
skiego zagranicą wywołują. jaknajprędzej 


usunać. 
Stanislaw Sopiekł, 


Minister Z 


„Abdery*. 


Mam na myśli nie Abdeię starożyiną, która | Studnicki -- mianowany wcjewodą poleskim. 


pa czasów Demostenesa 'cieszyła się opinją 
greckiego Pacanowa, ałe tygodnik satyryczno- 
humorystyczny pod tym tytułem wydawauy, 
w Krakowie na dwa lata przed wojną (to dla 
uspokojenia prokuratora, wykonującego cenzurę 
mego artykułu. W lichym tym tygodniku 
ukazywały się jeszcze lichsze ilustracje, pod 
kióremi widniał podpis C. Młodzianowski. 
Ivstracje zvamionowała w pełui t. zw. „abde- 
rita mens", | kj lep 
Kto mógł się spodziewać, że po -rowolacji 
moralnej z 12 maja abderytyzm krakowski za- 
pasuje w warszawskiem Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych! Pomyślmy tylko, Na ozelo naj- 
ważniejszego ze względu na stan gospodarczy 
kraju i agitację komunistyczną — mipisterstwa 
staje malarz z .,Abdery", z ukończoną szkołą 
rzemieślniczą. W czasie wojny dosłużył się 
stopnia pulkownika i przed dwoma laty został 
przez proiekcję i pomyłkę — jak twierdzi p. 


Nadano mu wówczas tytuł (podobno warun- 
kowy) generała, by zwiększyć jego autorytet 
wobec miejscowej ludności, przywykłej do 
rosyjskich  „prewoschoditielstw*, Mianowanie 
generałów miało wówczas cel doraźny, Cho- 
dziło bowiem o stłumienie przy pomocy siy 
zbrojnej band dywersyjnych. Znajomość prav 
wa t administracji w czasie takich, półwojen- 
nych działań nie była zbyt potrzebną. Generał- 
wojawoda nie tyle administrował, fla dowodził. 

Na stanowisku wojewody p. Młodzianowski 
nie zaznaczył się niczem poza bojkotem rozpo- 
rządzenia wicem, Smólskiego o obowiązku zgła- 
szanią do starostw zebrań poselskich. Zmuszony 
wreszcie do wypełniania poleceń Ministerstwa 
naraził sobie stronnictwa przewrołowe 1 bialo- 
ruskie, które zaliczyły go do rzędu RUE) 
kresowych, 

Mianowanie p. ERNA po 15-tym 
maja <= ministrem Spraw Wewnętrznych wy- 


z odnoszeniem jbez odnoszen. 
paw mósw| Piz fos. 
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Na całym obsz. Państwa polak. 
s przesyłką pocztową ~ 


4:50 zł. 
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Treść numeru : 
STAN. SOPICKi: Rokosz przyczyną niewiary 
w pokojowość Polski (artykuł wstępny). - 
W. Z.: Barbarzyństwo antyreligijne w Meksyku 
„Polski kościół narodowy” przyłącza się do 
schizmy, 
O czem piszą inni? 
Reorganizacja Banku Polskiego (w Wiadomo- 
ściach gospodarczych). 


Przedpłata zniżona , 
dla nauczycielstwa ludow 


4'00 zł. 


wołało zdumienie, które 
urzędowania tylko potęguje. 
usumął najpierw prawnika wieemin. Olpińskie- 
go, któryby jego abderyckiej dzialalności mógł 


każdy, dzień jego 
Nowy minister 


przeszkadzać. Następnie zburzył stary, przez 
fachowców ułożony, statut Ministerstwa i uło- 
żył nowy, nie mając jeszcze pojęcia o działal- 
ności ministerstwa. On ~ z zawodu malarz — 
zmienił odrazu 6 naczelników wydziału, świet- 
nych prawników, poprzesuwał , urzędników 
ukwalifikowamych i wpracowanych, by powołać 
na stanowiska najważniejsze takich jak on sam 
dyletantów. Dwóch z nich niema prawniczego 
wyksztalcenia, a p. Zabierzowski niema nawet 
pelnego średniego... 

Zajęty  burzeniem pry DN nie miał 
gen. Młodzianowski czasu zająć się przestu- 
djowaniem projektów samorządowych I z te- 
go powodu nie zajął wobec nich żadnego (I) 
stanowisk Jego reprezentant był w komisji 
biernym obserwatorem. Aż wreszcie premjer 
Bartel położył kres temu skandalowi, wypo- 
wiadając się o projektach. Gen. Młodzianowski 
jeszcze ich zapewne nie przeczytał... Obecnie 
ma cezas bardzo zajęty komfiskatą prasy 
umiarkowanej, popieraniem „Strzelca i przy- 
chylnem opinjowaniem wniosków o ułaska- 
wienie komunistów (Sierankiewicz). 

Wkrótce minister spraw wewnętrznych bę- 
dzie miał prawo wydawania dekretów. Po- 
trzebnym jest więc na tem stanowisku jaki 
taki prawnik i jaki taki administrator. Czy 
naprawdę w całym klanie rokoszańskim niema 
ani jednego człowieka, który mógłby zająć 
to stanowisko bez potrzeby kompromitowania 
się sA SEBA a 

i oo Jan Matyasik,” 


Jak wygląda rozbrojenie Niemiec ? 
Gorączkowa fortyfikacja Królewca. 


Warszawa. (Telef. wł). Z Paryża donoszą: 
Raport gen. Walsha, przewodniczącegu mię- 
dzysojuszniczej komisji kontrolnej, przesłany 
do francuskiego ministerstwa wojny stwierdza, 
ze Niemcy w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
przeprowadziły niepokojące roboty fortyfika- 
cyjne dokoła Królewca, Wysłany przez gen. 
Walsha delegat odnalazł 59 nowowybudowa- 
nych kazamat betonowych, przeznaczonych dla 
piechoty, oraz stwierdził istnienie licznych plat- 
form pod cięzkie dziala forteczne. 

Gen. wyraża przeświadczenie, że działa te 
istnieją i są gdzieś ukryte, aíþo tez wyrabiają 
się obecnie potajemnie w którejś z wielkich 
stalowni niemieckich. | 


Sukces Paincarego w końisji finansowej 


Paryż. (PAT.). Po wysłuchaniu ekspose Po- 
incarego, komisja finansowa Izby Deputowa- 
rych 20 głosami przeciwko 12, przy 6 wstrzy 
niujących się od głosowania, uchwaliła przy- 
stąpić do dyskusji nad rządowym proiektem 
finansowym, 


Geny we Włoszech rosina. 


Rzym, (PAT.). Ogłoszono tutaj urzędową 
statystykę kosztów utrzymania we Włoszech. 
Statystyką, biorąc za podstawę ceny z r. 1920 
i określając je cyfrą sto, stwierdza, że w r. 
1925 wskaźnik cen wynosił 140, w styczniu 
1926 — 150, w czerwcu zaś tego samego roku 
153, Z powyższego zestawienia wynika, że ce- 
ny wzrastają we Włoszech stale. 
aQ0—— 


Podwyższenie opłat pocztowych 
od 1 wrześnią b. r. 


Warszawa. (Telef. wl). W min. przemysłu 
i handlu odbyły się narady w sprawie taryf 
pocztowych. Obecna taryfa, przynosząc mały 
ofekt w dopłatach ustanowionych przez Radę 
Ministrów na rzecz bezrobotnych, jest niedo- 
godna zarówno dla publiczności, jak i urzędni- 
ków. 

Postanowiono od 1 września uregulować 
sprawę w ten eposób, że podwyższono opłaty 
za Msty do wagi 20 gramów na 20 groszy, za 
graniczne 40 groszy. Z Z drugiej strony obniżono 
oplatę za kartki pocztówe na 10 gr., jak rów- 
nież stawki na paczki 1 rozmowy telefoniezne 
międzymiastowe, na OZ do 50 kilome- 
trów. i imie 4 


— DRUKARNIA TELEFONY NR. : 


| MICHAŁ MARCZAK: Św. Kinga w Pieninach 
3344 i 4406. Ę str, pi 


Rosja w przededniu nowej Wojny domowej, 


(Warszawa. (Telef, wł.). Wedle wiadomości 
nadeszłych z Moskwy, stolica Sowietów przeży- 
wa obecnie bardzo ciężkie chwile. Leader opo- 
zycji Zinowjew postanowił podobno wystąpić 
czynnie, uważa bowiem, że skutkiem osiatnich 
postanowień centralnego komitetu wykonaw- 
czego partji komunistycznej, ma już rozwiąza- 
ne ręce. 

Plan opozycji poiega na usuuięciu przemocą 
kiikunastu wybitniejszych członków partji. =— 
W. niektóryih miejscowościach ściągane już 37 
wojska, które opowiedziały się po stronie opo- 
zycji. Wszędzie stała się możliwą walka zbroj- 
na, W kołach opozycyjnych czekają na wystą- 


Opozycja szuka porozumienia z socjalistami 


pienie Trockiego, który ma pociągnąć za soba 
trzy czwarte czerwonej armji. 

Z drugiej strony GPU (czerczwyczajka) 0- 
trzymało instrukcje, aby nie przebierać w środ- 
kach przy stłumieniu opozycji. Zinowjew ma 
być aresztowany, jednak w Moskwie rozeszła 
się vstatnio pogioska, że epozycja zdołała już 
przeniknąć w ostatniej chwili w szeregi GPU. 

Jednocześnie z kół rządowych wyszła wia- 
domość, że wokełe opozycji zgrupowały się 
wszystkie żywioły, niezadowolone z rządów 
sowieckich, ze skrajsymi monarchistami na- 
wet, którzy ewcntuainie wojnę domową chcą 
wyzyskać dla przywrócenia monarchii, 


l 
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PRASA SOWIECKA ZAPOWIADA |POWRÓT KRWAWEGO TERRORU. 


Moskwa. (AW.). Prasa tutejsza zamieszcza 
obszerne informacje o wykrytych ostatnio 
w Leningradzie i szeregu miast prowincjonal- 
nych zawiązkach grup opozycyjno-komunisty- 
cznych, uważając, iż sytuacja w Ostatnich mie- 
siącach była na tyle krytyczna, iż komiecznem 
jest podjęcie jak najbardziej zdecydowanej 
akcji, przeciwko rozsadzającym jedność par- 
tyjną opozycjonistom, 

Grupy opozycyjne mimo, że rozrzucone na 
wielkiej przestrzeni i różnolite pod względem 
składu społecznego, miały bardzo zbłiżone do 
siebie tendencje, które w razie nie przeciwdzia- 
lania w ich akcji, mogły doprowadzić de utwo- 
rzenia się w Rosji nowej partji komunistycznej, 
szukającej zbliżenia z organizacjami lewicy 
S. R. oraz socjal- demokratycznych mieńszewi- 
ków, a nawet innemi ugrupowamiami socjali- 
listycznemi w Rosji. 

Prasa stwierdza, iż wprowadzenie systemu 
dwupartyjnego do organizacji * Sowietów, po- 
derwałoby .w niebezpieczny sposób spoistość 
siłę i energję działania rządu Sowieckiego, Że 
opozycja mogłaby liczyć na znaczne podstawy 
organizacyjne, o tem świadczy liczba niszcz0- 
nych obecnie grup opozycyjnych. 

Największe ośrodki znajdowały się w Briań- 
sku, Saratowie, Omsku, Homlu, Odessie, Piati- 
gorsku i Wiadywostoku poza Łeningradem, 
w którym mieściła się opozycyjna centrala. 

W Odessie kierownikiem opozycji był wyż- 


szy urzędnik Kiomitermu, Grzegorz Jelenti, zaj- 
mujący się sprawami propagandy na Bah.anach. 
Urzędnik ten doprowadził do porozumienia 
z miejscowemi eiemeniami lewicy socjalistycz- 
nej, przyczem ojwarcie zaczął występować 
przeciwko rządzącemu obecnie  kierunkowi 
w partji komunistycznej. Areszt wany Łasze- 
wicz miał powierzoną sobie organizację Opo- 
zycjj w Rosji środkowej, przedewszystkiem 
w grbernji moskiewskiej, w samej Moskwie 
nawiązał on stosunki z Michajłowem i Hatwin- 
kowem, którzy kierowali dość silną zakonspiro- 
waną organizacją robotniczą, Opozycjoniści 
znajdwali się w porozumieniu także z Szujga- 
jewem, który kierował upozycią na ostatni em 
wszechrosyjskim zjeździe partji komunistyc: nej 
na którym jeszcze był obecny L nin, aien, 
wycofał się z czynnego życia par vinego, Zie 
jąwszy sią wytw orzeniem więkzej organizacji 
konspiracyjnej, 

-~ Do wybłniejczych T działaczy opozycyjnych 
należy zaliczyć Jatkę, któy organizował gru- 
pą prawicowo-komunisty czną w Tule, Woro- 
neżu, Kursku i innych miastach gubernji, przy- 
czem doprowadził do połączenia swej Organi- 
zacj z mieńszewikami. 

Parizo wielu czyn: iejszych organizatorów 
wszystkich powyższych ugrupowań zosiaio już 
ząarecztowanych. Niextórc z pism prowincjo- 
nairych partji komunistycznej zap rwiadają 
powrót okresu terroru, 


— —— | 


Unszlicht następcą Dzierżyńskiego. 


Warszawa. (AW.) Nadeszia tu wiadomość 
z Moskwy, że kandydatura Trockiego, lanso- 
wana silnie na prezesa GUP., upadła. Nomi- 
nację na prezesa GUP. otrzymał ostatecznie 


Unszlicht, zwolennik rządzącej grupy Stalina. | 


Kandydatura na opróżnione przes Dzierżyń- 
skiego diugie sianowisko prezesa najwyższej 
rady gospodarczej nie została dotąd ostatecz- 
nie ustalona, 


—o000— 


W piątek ustawa o zmianie konstytucji i pełnomoctaietwach 


. WCHODZI 


Warszawa. (Telef. wł.). Piątkowe posiedze- | 


nie Senatu rozpocznie się o gudz. 10 rano. Na 
początek obrad przewidziane są ratyfikacje ro- 
zmaitych umów, tak, że ustawa o zmianach 
kenstytucji stanowi 6, a ustawa o pełnomoc- 
nictwach 7 punkt porządku dziennego, 

8 punkt stanowi interpelacja Ch. D. w spra- 
wie zbyt korzystnego dla Niemców interpretó- | 
wania konwencji Genewskiej, w stosunki” 


szkolnietwa na Górnym Śląsku I w sny | 


NA PLENUM SENATU. 


W piątek ekspose premjera w oenacie. 
Położy on nacisk na sprawy gospodarcze, 


Warszawa. (AW.). Premjer Bartel zapowie- 
dział wygłoszenie ekspose na jutrzejszym ran- 
nym posiedzeniu Scnatu. Będzie ono rezwin.ę- 
ciem i uzupełnienien: ekspose, wygioszenege 
w Sejmie, a także hędzie zawierać ocenę prze. 
p. premjera rezuliatów dalszej dwutygodniowe 


do | Pracy rządu, którą wykonał od momentu eks- 


ipose sejmowego p. premjera. Nacisk ekspos3 
będzie przedewszystkiem położony na momen- 


większej kontroli szkół w tem województwie. ty gospodarcze. 
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Senacką komisja zagran. ratylikowała 


szereg umów międzynarodowych. 
Warszawa. (Telef. wł). Senacka komisja 
spraw zagranicznych załatwiła szereg ustaw, 
ratyfikując różne umowy  między-rządowe, 
a to: umowę handlową inawigacyjną z Butgarja 
i konwencją piolsko-franeuską, o przesyłaniu 
pism rządowych. 


Połączone komisje Benacka spraw zagra: 


darstwa społecznego, REN ge 
nicznych i gospodarstwa spo £ | bájstwa, sedzia śledczy zażądał od Bispinga 


wały nad ratyśikacją drugiego protokol do- 
datkowego do konwencji handlowej, między 
Polską a Czechosłowacją. 


-Inowu katastrofa samolotowa. 
Grudziądz. (Telef. wł). Na turejszem lotni- 


sku uległ wypadkowi samolot 4 pułku lotni- 
czego, typu „Potez“. Puik. Karczmarczyk od- 
niósł ranę na twarzy, por. obser. Krastowel- 
ski ma złamane nogi, oraz rany na głowie ł 
twarzy. 


Jeszcze sprawa Bispinga, 


Warszawa, (Telef. wij. W związku z docho- 
dzeniami, p'owadzonemi przeciw bar. Bisrin- 
wi o podpalenie zagród wlościańskich i za- 


Lzueji 50.060 zł. 

Bisping, jak wiadomo, znajduje się na wal- 
nej stopie od czasu prawomocności wyroku 
w sprawie o zabójstwo ks. Druckiego-Lubeckie- 
go. a to za kaucią 10.000 zł. 


Sir. £ 


Z dniem 1 sierpnia b. r. wejść mają w życie 
w Meksyku nowe postanowienia rewolucyjnej 
konstytucji o stosunku państwa do Kościoła. 
Czytelnicy nasi znają je już w dokładuem 
streszczeniu, podanem niedawno w naszem piš- 
mie. Sẹ one tak bezwzględnie wrogie dla Koś- 
ciola katolickiego, tak przeciwne fundamental- 
nym zasadom wolności, źy nikt, dosłownie nikt, 
poza Meksykiem nie ośmielił się ich bronić, a 
potępił je cały cywilizowany Świat. 

Źródła ostatniego prześladowania szukać 
rależy w tem, że Meksyk od uzyskanią niepo- 
dległości politycznej (w r. 1821) był zawsza 
prawie i stale pod panowaniem masonerji, któ- 
ra z tego kraju zrobiła sobie teren eksperym=n- 
tów antyreligijnych. I w tem jeszcze, że silne 
antagonizmy społeczne i poliwyczne wyrzucały 
z Meksyku na wierzch pospolitych awanturni- 
ków, którzy sią tu z całego świata zbiegali dla 
eksploatacji przyrodzonych bogactw kraju. 
Frzyzwyczajeni do niecofania się nawet przed 
zbrodnią, gdy szło o ich interes, w tym kraju 
stałej wojny domowej, łatwo zagarnial władzę, 
przy pomocy band uzbrojonych wymuszali po- 
siuch, „urządzali“ państwo, do chwili, kiedy się 
mowy pojawił, silniejszy i bezwzględnicjszy 
awanturnik. 

Do rzędu tych kondotjerów należy i obec 
ny prezydent republiki Calles. Przybyły z Euro- 
ty, z Grecji były nauczyciel ludowy, zdobył 
w krótkim czasie olbrzymi majątek, a wraz 
z nim zapragnął władzy. Dość bezwzględny by 
mógł narzucić wolę otoczeniu, i dość bogaty, 
ty mógł kupić opornych, stał się od paru lat 
w kraju heroliem najdzikszego szowinizmu 
„tuarodowego”; on socjalistą z przekonań, za- 
atakował katolicyzm w imię „meksykańskiego 
patrjotyzmu', — on. przybysz z Europy, wystą- 
pił przeciw tolerowan'u duchownych, nie uro- 
dzonych w Meksyku! Nowa konstytucja, za- 
rządzająca rozdział Kościoła od państwa, twór 
osobisty Prezyd. Callesa, wyrzuca religję z: 
szkół, dzieciom od lat 10 zostawia wołność wy- 
beru religji. zakazuje ślubów zakonnych, ogra- 
nczą liczbę duchowieństwa, zabiera majątek 
kościelny i oddaje go państwu. — a wszystkie 
te zarządzenia wykonawcze do „konstytucji“ 
przeprowadza rząd w sposób bezwzględny, nis 
liczący się z uczuciami ludności. Rozgrywają 
się przy tem bolesne, tragiczne sceny, jak 
strzelanie do tłumów. protestujących przeciw 
nadużyciom i masakra ludności, modlącej się 
w kościołach, zamykanych na rozkaz rządu, — 
sceny żywcem przypominające „nawracanie“ 
unitów na Podlasiu przez rząd rosyjski. 

Z dniem 1 sierpnia uzyskuje moc prawną 
toły nowy prawny „ustrój“ wyznaniowy. 

Jakże się wobec tego faktu zachowuje Koś- 
cićt? Władze kościelne i wierni! 

Niema jeszcze w katolickiej prasie zagra- 
nicznej żadnych autorytatywnych wyjaśnień 
w tym względzie, tylko dropne, luźne i nie 
zawsze pewne wiadomości urywkowe. Wyniką 
z nieh. że episkopat Meksyku wydał w ostat- 
nich dniach zbiorowy list pasterski, który po- 
tępia bezprzykładne prześladowanie religji, — 
odmawia posluchu nowym „prawom“, — orzo- 
ka klątwę na rząd i tych, którzy mu będą po- 
magać w zaprowadzaniu nowego porządku, — 
1edziców wzywa do bojkotowania szkół .„Świec- 
kieh“, — a. wreszcie, zapowiada wstrzymanie 
uabożeństw i funkcyj religijnych w kościołach 
z driem 1 sierpnia. 

Taką przynajmniej wiadomość przyniosły 
ajencje telegraficzne, urzędowe, w Polsce i za- 
granicą, — a powtórzyły ją wszystkie katolic 
kie pisma europejsk'e. Jakkolwiek więc ostat- 
ria zapowiedź, zawarta w liście pasterskim, 


Barbarzyństwo antyreligijne w Meksyku. 


dcpodobng, musimy ją traktować poważnie. 
Z drugiej jednak strony stwierdzić należy, że 
zapowiedź ta mie jest jasna w swej osnowie. 
Gdyby się ją ehciaio rozumieć w dosiownem 
brzmieniu, to oznaczałaby oną prawdopodo- 
bnie — często w średniowieczu stosowaną karę 
kościelną, interdykt. (Po zamordowaniu św. 
Stanisława, była nim obłożona Polska). ` 

Kodeks prawa kanonicznego (can. 2257— 
2267) postanawia, Że interdykt lokalny (obej. 
mujący w pierwszym rzędzie pewne terytorjum, 
nie grono osób), może orzekać jedynie Stolica 
Apost. lub jej delegat, do tego upoważniony. 
I prasa właśnie nie podaje, kto zarządził w Me- 
Ksyku owa wstrzymanie nabożeństw. Ten nieja- 
sny punkt musi być wyjaśniony, by módz osą- 
dzić, co właściwie zapowiada episkopat w Me- 
Ssyku. Dlatego też narazie musimy się wstrzy- 
mać z omawianiem skutków i sposobu działa 
nią tego zarządzenia, które wywołało zrozumia: 
ła zainteresowanie, a przez prasę zostało — 
nia wiadomo, na jakiej podstawie — określone 
jako „strajk duchowieństwa w Meksyku“. 

Z dużą również rezerwą należy przyjmować 
wiadomości, jakoby Episkopat zapowiedział 
opuszczenie granie Meksyku przez część ducho 
wieństwa, czy jego całość, dla udania się na 
misje wśród pogan. Prawdopodobnie szło tu 
tylko o kapłanów, urodzonych zagranicą, kt5- 
rzy na podstawie nowej „konstytucji“ nie bę- 
dą mogli w Meksyku pracować; tym nie pozo- 


stanie istotnie nie innego, jak opuszczenie nie- | nacji 


wdzięcznego kraju. 

Co się zaś tyczy zachowania się ludności, 
tr — o ile pierwsze wiadomości prasowe są 
prawdziwe — przejawia Ona coraz 
opór władzy, depczącej jej najszczytsze uczu. 
cia. Pisano o olbrzymiej, ponad sto-tysięcz- 
nej procesji katolików, którzy boso, wśród 
śpiewów  błagalnych, 
culownego obrazu Matki Boskiej Gwadelupeń- 
shej. Donoszono również o aktywnym oporze 
w szeregu miast. 

Jesteśmy pewni, że barbarzyństwo socjali- 
stycznego Prezydenta i jego rządu wywoła ży- 
wą reakcję katolicyzmu. Tak było zawsze w o- 
kresie prześladowań. Historją Kościoła daje 
w tym kierunku tysiączne dowody. P. Calles 
jednak historji nie zna; całą jego mądrością 
jest nienawiść do religji, — a siłą poparcie mię- 
dzynarodowej masonecji. Spotka go niewątpli- 


wei rozczarowanie, jak wszystkich dotychcza-| j, RZECZ WY TORA 2-0 > EA 


suwych Neronów i Mikołajów. Zwyciężyć mus] 
Chrystus i jega Kościół. Do zwycięstwa tego; 
musi Mu jednak dopomódz całe chrześcijań- 
stwo. W tym celu Stolica Apost. zarządziła 
modły w całym świecie za prześladowanym 
w Meksyku Kościołem, na dzień 1 sierpnia. 
Przypominają się czasy pierwszego chrześcijań- 
stwa: — prześladowanie ze strony żydów, po- 
tem Rzymu, — i solidarność całego chrześci- 
jaństwa z prześladowanymi! W. Z, 


Wzburzenia wśród katolików. 

Meksyk. (PAT. Reuter). Wzburzenie z pv- 
wodu nowych ustaw kościelnych, które wejdą 
w życie z dniem płerwszego sierpnia, rośnie 
z dnia na dzień. Kościoły w oczekiwaniu zapo- 
niedzianego interdyktu, są przepełnione przez 
wiernych, Liczbę bierzmowań, które przedsię- 
wzięto w katedrze, szacują na 90 tysięcy, 

Londyn. (PAT.). Donoszą z N. Jorku, że 
40-—50 członków ligi wolności religijnej w Me- 


ksyku zostało aresztowanych, przyczem areSz- from m robotniczego“ 


towania trwają nadał. Arcybiskup Meksyku za- 
chorował ciężko z powodu rozstroju nerwo- 


wydaje się na pierwszy rzut oka dość niepraw= ' wego, 
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„Polski kościół narodowy” przyłącza sią 


do schizmy. 


Półofiejalny organ cerkwi prawosławnej 
w Polsce „Woskriesnoje Cztienje* w ostatnim 
numerze donosi, Że ma posiedzeniu synodu 
»i-kupów: prawosławnych rozważauo prośbę 
„narodowego kościoła w Polsce“ o przyłącze- 
nie tego kościoła do cerkwi prawosławnej. Sy- 
nod postanowił przyjąć na łono cerkwi tych 
wszystkich członków „kościoła narodowego", 
którzy sobie tego życzą. Z rego powodu „Wosk. 
Czt.* wyraża swoje zadowolenie, 

Prawdopodobnie chodzi tutaj o t. zw. 
„Polski kościół narodowy* apostaty Ks. Husz- 
ny w Dąbrowie górniczej, Ks. Huszno zerwaw- 
szy z Kościołem katolickim przyłączył się na- 
przód do Hodurowców, pokłócjł się jednak 
z nimi i założył w końcu własny „kościół” — 
Ks. Huszno trudni się nie tylko agitacją sek- 
ciarską, ale į leczeniem, co mu zyskało nieco 
bezkrytycznych wyznawców. Ostatni jego krok, 
przyłączenie się do schizmy — 0 czem jednak 
już przed 2 tygodniami donosiliśmy .— oznacza 
likwidację jego „kościoła“. Robotnik bowiem 
w b. Kongresówce pamięta jeszeze, jakie uczu- 
cia dla polskiego narodu żywiła schizma ro- 
syjska w dobie naszej niewoli, to też z pewno- 
ścią nie zechce towarzyszyć ks. Husznowi 
w jego przeprowadzce do schizmy, 

—000— 


0 zniesienie przywilejów prawosławia 
w prawie małżeńskiem. 


W b. zaborze rosyjskim obowiązuje do dziś 
ustawa z r. 1891, nadająca religjt prawosławnej 
uprzywilejowane stanowisko w prawie małżeń- 
skiem. Jeżeli choć jedna ze stron zawierają 
cych małżeństwo, była prawosławną, to ślub 
musiał być zawarty przed księdzem prawosław- 
mym, a dzieci musiały być wychowane w reli- 


cji prawosławnej, Ustawa ta umożliwiała łat- 
wę otrzymanie rozwodu zą cenę przejścia na 
prawosławie. W lutym 1925 r. postawił sen. 
Thullia wniosek, by tę ustawę zmienić. Wnio- 
sek ten został załatwiony na plenum Senatu 
w dniu 23 lipea. Sprawozdawca komieji praw- 
niczej, sen. Balicki, przedłożył rezolucję, wzy- 
wającą rząd, by nie czekając na ujednostajnie- 
ne prawa małżeńskiego w całem państwie, 
wniósł nowelę do ustawy rosyjskiej z r. 1901. 
Rezolucję uchwalił Senat bez dyskusji. Rząd 
powinien więc wnieść niebawem odnośną no- 
welą. 

= min = 


Wiadomości kościelne. 


Z Komitetu Obchodu Roczńicy św. Stani- 
sławą Kostki I Zjazdu Katolickiego w Warsza- 
wie otrzymujemy wiadomość, że prezydjum 
zaprosiło do udziału w Zjeździe p. Pruzydenta 
Państwa, Marszałków Trąmpczyńskiego i Ra- 
taja i prezesa ministrów Bartla, oraz min. Re+ 
wockiego. 
Sieć organizacyjna komitetów objęła już 
wszystkie diecezje Rzeczypospolitej i zacieśnia 
się w dekanatach i parafjach, które wysyłają 
każda po ł delegacio do Warszawy. Komitety 
diecezjalne uzyskują we właściwych dyrek- 
cjach kolejowych specjalne pociągi pątnicze dla 
uczestników Zjazdu. 
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pociągnęli do słynnego | 


kai do głosowania 
e Biurze Komitetu Wyborczego, Dom Związko- 


„uUŁOŚ NARODU” z dnia 31. Tipes: 


O czem piszą inni? 


Lewica zuiszczyła polski parlamentaryzm. — Zalety i wady systemu list wyborczych. — 


* "O reformę ordynacji wyborczej, 

W ezorwcowym, ostatnim przed zawie- 
szeniem wydawnictwa, numerze „Przeglądu 
Wszechpolskiego* znajdujemy między inne- 
mi artykuł o kryzysie ustroju, Autor arty- 
kułu stwierdza, że ustrój parlamentarny 
został uśmiercony. © 

„Nie przez dyktaturę. lecz przede- 
wszystkiem przez tych, którzy się miendli 
dawniej ` jego' najgorliwszymi obrońcami. 

Obydwa fakty utworzenia rządu. większo- 

ści spotkały się z rewolucyjną akcją lewi- 

cy. Pierwszy rząd zwalezano strajkiem ko- 
lejowym i listopadowa rewołtą krakcwską, 
drugi -- majowym przewrotem”. 

Lewiea nie mogła utworzyć rządu opar 
tego na większości, więc nia dopuszczała 
do istnienia rządu parlamentarnego. 

„Lewicy dogadzały rządy nie przewa- 
dziane przeź konstytucję, pozaparlamentar- 
ne, zwane „fachowemi*, slabe, które w ka- 
żdej chwili mogły być obalone i które 
można było szantażować zawszą obaleniem 
lub ostrą opozycją. Trwanie takich rządów 
bez programu, bez konsekwencji bojaźli- 
wych, nie mających odwagi, aby się prze- 
ciwstawić demagogji, było korzystne dla 
lewicy'. 

Teraz lewica spiera sie na temat ordy- 
wyborczej, któraby jej zapewniła 
zwyciestwo: „Robotnik“ broni proporcjo. 
nalności i list wykorezych. Głoswanie na li- 
sty — tłumaczy organ socjalistyczny — 


żywszy | posiada 


„wielką zaletę pedagogiczną. Uczy ono 
wybcrców myśleć politycznie, każe obywa- 
telom wybierać między programami poli- 
tycznymi, a nie jednostkami, Głosowanie 
na „numerki“ jest tedy wielką szkołą poli- 
tyczną, sprowadzającą walkę wyborczą na 
teren walk programowych, a nie oscbi- 


tt 
stych”. R 


Kandydaci nie są zupełnie nieznani, bo 
przecież zazwyczaj pracują w swych okre- 
gach. 

„Głos Prawdy" odpowiada na to: 

„Nie możemy godzić sią na oddawanie 
partjom decyzji o skladzie Sejmu". 


-- „Sanacja moralna“ w praktyce. 


Potem wskazując na rozne ujemne stro- 
ny systemu list i listy państwowej, podkre- 
ślą organ piłsudczyków jeszcze raz, że 

„system wyborczy musi być przęz demo- 

krację, a do niej i P. P. 5. liczymy, bardzo 

poważnie przedysputcwany*. 

Z tego widać, że obóz „naprawy“ nie 


posiada jeszcza żadnego programu naprawy |» 


parlamentaryzmu. Mają go stronnietwa pra- 
worządne, ale opór lewicy uniemożliwia re- 
formę. Jest zatem — jak pisze „Piast — 
obowiązkiem rządu 

„Świsnąć batem nad głową lewicy i zanusić 
ją do uchwalenia zmiany ordynacji wybot- 
czej w sposób przez klub „Piasta zapro- 
jektowany i dopiero wówczas rozwiązać 
Sejm i rozpisać nowe wybcry na podsta. 
wie nowej ordynacji wyborczej, skoro jest 
pewnem, że Sejm wybrany na podstawie 
starej ordynacji będzie gorszym od obce- 
nego Sojmu, Sejmem de rozbioru, a nie do 
naprawy Rzeczypospolitej". 

Rząd jednak o tem nie myśli, Nie wyko- 
nuje też ianych szumnych zapowiedzi. Rzu- 
cono np. w czasie walk majowych hasło 
usunięcia szkodników i złodzieji skarbu 
Państwa. I cóż się stało? 

„Poprzednie rządy — pisze łódzki „Roz. 
wój” — nie liczyly się wcale z temi czy 
innemi sympatjami partyjnemi i wytaczały 
procesy nawet osochom politycznie pokrew- 
nym, stojącym na najwyższych stanowi. 
skach. jak tc miało miejsce z H. Lindem. 
Za poprzedniego rządu też zlikwidowano 
szajkę pułk. Zapłatyńskiego i inne afery. 
Nowy rząd jeszcze nie napiętnowat an! jed- 
nego ze złodzieji skarbu państwa, 

Więc gdzie jest ta „sanacja moralna'? 
Kto jej podlega?“ 

„Sanacja” polega na tem, że usuwa Się 
fachowych urzędników, więzi generałów 
wiernych Konstytucji, nie dające im možno- 
ści bronienia się przed oszczerezemi pisma- 
mi, popieranemi przez sfery rządowe. Pie- 
niądze państwowe idą też na organizowanie 
„Strzelca“, który według planów obozu 
„odrodzenia moralnego* ma ogarnąć całe 
państwo. 


|P.P.S. trafiona w „bolące miej see" | 


Kampanja aaae aa do Kasy chorych 
w Krakowie — w całej pełni. Szczególnie ze- 
brania i wiece Chrześcijańskiego Komitetu wy- 
borczego cieszą się, olbrzymią frekwencją. 
W zebraniach ostatniej niedzieli n. p. brało 
udział parę tysięcy ludzi. Wszędzie zebrania 
kończą się jednomyślną najczęściej uchwałą 
o popieraniu listy nr. 4, (Chrześcijańsky Narod, 
Komitetu) z grupy ubezpieczonych, Nawet | 
socjaliści przysyłani dla rozbijamia zebrań nie 
tylko milkną wobec energicznej postawy na- 
szych dzielnych robotników, ale nawet sami — 
jak to było na publicznem zgromadzeniu w ki- 
nie „Wanda“ — za poparciem listy nr. 4 glo- 
sują, 

Ten nastrój wyborców niepokoj w najwyż- 
szym stopniu kierownictwo P. P. S. Wyrazem 
tego zauiepokojenia są ` codzienne  biadania 

„Naprzodu“ z powodu „rozbicia jednolitego 
i gwałtowne ataki na 
„chadeków, 

Aż do znudzenia powtarza organ P. P. 3. 
codziennie, że „Ch. D, jest pachałkiem kapita- 
lu" i tym „argumentem“ próbuje zwalczać 
maszą listę. Oczywiście — przechodzi to bez 
wrażenią. ai 

Ostatnio zajął się „Naprzód“ omówieniem 
tych kilku postulatów, przy pomocy których 
chce Ch. D. uzdrowić Kasę chorych, a które 
wysunięto w odezwie wyborczej. 3 

Szczególnie gwaitownie występuje „Naprzód“ 
przeciw naszemu żądanią obniżenia wkładek 
i ze znaną dobrze perfidją woła: — „patrzcie, 
robotnicy, — oto Ch. D. chce podkopać ma- 
terjalne podstawy Kasy chorych“, 

Nie dodaje jednak organ obeenegv Zarządu 
Kasy chorych, że Ch. D. wysuwając powyższe 
żądanie dąży do tego, by wkładki szły wyłącz 
nie ma cele Kasy chorych „a nie żadnej partji, 
by były obracane na leczenie robotników, a nie 
na osobiste przyjemności kliki urzędniczej 
z Kasy chorych. Obniżenie wkładek uniemożliwi 
-„szastamie”* pieniędzmi na lewo i na prawo, bez 
kontroli. Robotnik, ami Kasa chorych na tem 
nio nie-stracil 

Lamenty więc „Naprzodu* z powodu na- 
szego żądania, świadczą o tem tylko, że nasze 
żądanie uderza P. P. S. w „bolące miejsco”, 
uniemożliwi jej (bowiem madużywanie grosza 
sohotniczego! 


Baczność Paratang i Pracydawczynie! 


Pracodawcy į Pracodawczynie, ubezpiecza- 
jący w Kasie chorych swoich pracowników, 
będą głosować w niedzielę, dn. 8 sierpnia, Pra. 
codawcy z Krakowa będą głosować w iokalu 
GRANA | Szkoly parakowej im. św. Wojciecha przy pl. 
Biskupim. Pracodawcy z Podgórza będą gloso- 
wać w lokalu przy pl. Serkowskiego I. 10. 

Po informacje w sprawie głosowania, po 
należy zgłaszać się 


wy przy ul. Potockiego Ł 11. 
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ET w Truskawcu: 


Moderne i niemoderne. — W Truskawcu więcej 

żydów niż kuracjuszy? — Kto gości z wybit- 

niejszych osób? — Wygląd zewnętrzny Trus- 

kawca i ceny utrzymania, — Poczta i kolej 
w Truskawcu. ż 


Wspomniał ktoś niedawno w „Głosie Naro- 
du“ o Truskawcu i nazwał go „modnym“. Gdy- 
ty się Truskawcowi chciało - koniecznie ten 
przymiot przyznać, to chyba w pierwszym rzę 
dzie dlatego, Ży tu się widzi bardzo dużo ży- 
dów. A wiadomo, że żydzi na to, co modne, 
pierwsi lecą, Wprawdzie pod tym względem 
uzdrowiskom naszym przoduje ponoś Szczawni- 
ca; w Truskawcu jednak żydzi, jeżeli nie do- 
sięgają owych 99 procent szczawniekiej oku- 
nacji, to stanowczo blisko tej cyfry dochodzą. 
Aczkolwiek listą gości przyjezdnych za czas od 
1—15 lipca, wykazującą na egół 800 osób, przy 
pilnem przeszukiwaniu, już nie wedle nazwisk, 
bo te snadnie pomylić mogą, ale imion i to 
pewnych, jak np. Moses, Bereh, Fajga, Ruchla 
tt. p., podadzą nam cyfrę 400, a więc 50%, 
to wystarczy w Hdruskawcu policzyć  tyłke 
ławki. Te ławki bowiem są od wczesnego już 
runa zajęte li tylko przez żydów, którzy na 
nich tak sę gospodarzą, jakby one nie były 
wiasnością p. Jarosza i Sp., tylko polskim mo- 
napolem państwowym. Tam tylko żyd siedzi?ć 
mcże. Chociaż bowiem odejść mu trzeba, to 
dopóty trwa, dopóki drugi żyd go nie zluzuje. 
Chcąc więc w Trauskawcu doliczyć się sprawia- 
dliwej cyfry żydów, wystarczy wziąć pod wW- 
agę 200 ławek, przez żydów szczelnie obsia- 
danych, a po 2.50 m. długich. Otóż pół kilo- 
metra gęsto siedzących żydów, toć przecie jest 
jeż tysiąc osób, a więc więcej niż to wykazuje 
urzędowa lista, liczącą także nie żydów. Oka- 
zuje się z tego, znowu rzecz na dzisiejszą dobę 
ałkiem moderna, to jest niomeldowanie się 
żydów w Zarządzie uzdrowiska, celem uniknię: 
cia opłaty taksy zdrojowej. Z tego wzglętu za- 
tem Truskawiec bytby bardzo modnym, 

Z innego atoli względu Truskawiec w sto- 
stnku do innych naszych uzdrowisk nie jest 
moduym. W życiu bowiem tych kuracjuszy, 
którzy nie siedzą, ale chodzą, n'e widać tej do- 
minującej dziś wszędzie bezczelności, która 
pełna nonszalancji i bufonady, wnosi zgiełk i 
zokłóca spokój tym, którzy szukają zdrowia. 
Tutaj nawet żydzi, gdy się z okupowanych ław 
podniosą, są konsorwatywni, gdy idą np. pić 
:yto „Naftusię”, czy „Bronie“, czy „Marysię“, 
Czy najmodniejszą dziś „Józią'. Stosują się 
wtedy do tej garstki naszej tutaj mm'ejszości, 
która w osobach różnych dostojników ducho- 
wnych i świeckich, jak: bisk, Kemar z Tarmo- 
wa, Dr. Garapich wojewoda ze Lwowa, profe- 
sorowie: Semkowicz, ks. Sieniaiycki, ks. Archt- 
towski Wachholz, Taiko-Hryniewicz z Krako- 
wa, b. min. Kiedroń, senatorowie Thullie i Boj- 
ko i w. in. nadaje ton życiu tutejszych kurą- 
cjuszy. 

Podnieść to bowiem należy z całem uzna 
niem, że Zarząd Uzdrowiska dokłada wszyst- 
kich starań, aby je podnieść i należycie urzą- 
dzić, przydać mu w zewnętrznej szacie to, €0 
się mn z jego wybitnych właściwości jako u- 
zdrowisku należy. To też wiecznie sią tu i ża- 
miata i wzorowe kwietniki urządza i stawia 
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Kcsze na śmieci, A spluwaczka w ogrodzie í A 
zamiatana kilkakrotnie przez dzień ulica == 
to u nas w Polsce rzecz nie bardzo modna, jak 
o tem świadczy wygląd naszych miast i miaa 
sleczek, samej stolicy nawet nie wyjmując. 
Modną atoli znowu bardzo rzeczą są tu kosz. 
ta. utrzymania. Do 15 lipca wynosiły one w prze: 
ciętnym pensjonacie 12 zł. Skoro atoli zwaliła 
się straszna szarańcza żydów i obsiadła sienie, 
ganki, strychy, stodoły, chlewy i inno komórki, 
wówczas podniesiono ceny zi2 na 14 zł. Wszys= 
cy więc kuracjusze, mieszkający w różnych; 
„Kazimierach”*, „Hygeach“,  „Magdalenach*, 
Stefanjach*, „Proświrach* i „Świtach* 1 fin. 
nych „Nadziejach”*, muszą składać po 2 złote 
Gziennego haraczu, z powodu owego najazdu 
żydów. Ów najazd bowiem stworzył tę czarną 
giełdę, która przecież jest dziś tak modern. 
To też tam. gdzie ta szarańcza nie dotarła, jak 
np. w „Helenio“, w „Hospicjum“, w „Goplanie* 
it. p, ceny pozostały dawne. Miejmy jednak 
nadzieją że sytuacja zmieni się tu na lepsze 
w tym względzie, bo miejscowa prasa od kilku 
dni już zapowiada przyjazd sprawcy „sanacji 
moralnej", p. Piłsudskiego. 
~ Ponieważ zacząłem od rzeczy „moderne* == 
więc wypadałoby dla równowagi skończyć na 
rzeczy nie moderne. Taką rzeczą SĄ tn dwie 
instytucie publicznego dobra, t. j. poczta i ko- 
lej. Jedna i dera jako MEE państwowe, 
są całkiem w porządku i cieszą się ogólnem 
urnaniem. Wprawdzie na poczcie skrócono czas 
urzędowania w dziale kasowym do 9 godzin, 
gdy przedtem urzędowano godzin 12 bez przer- 
wy, ale stało się ponoś dlatego. że w całej Dy- 
rckojl Iwowskiej nie było odpowiedniej telegra- 
fistki, obceny zaś personal, uczynny, ł co naj 
bardziej zadziwiająco, uprzejmy, nawałowi pra- 
cy ledwie podołać może. Podcbnie funkcjonuje 
Urząd ruchu na kolei. Ta sama sumienność I 
dokładność; przy urzędzie stworzono prywatne 
biuro spedycyjne, które za małą opiata zajmuje 
się bagażem każdego kuracjpsza. Właściciel tø- 


ge biura, urzednik kolejowy. czlowiek niemo- 


dern, bo tezeiwy, oby się tylko zdołał uebronić 
ze swem pożytecznen pzrzedsiębiarstwem przed 
„sanacją moralną", gly ta do Truskawca do 
trze, zaczna go we wszystkiem przersbiać na 
crepe zupełnie „moderne“, Włast. 

RAK ZZ ZET ZEE. | 
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KRONIKA KRAJOWA. 
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Jeśli n:a król Sykstus to Rene. 


Krążą pogłoski o nowej kandydaturze ną 
tron polski. Jest nią kandydatura księcia Rena, 
ożenionego z hr. Zamoyską. Prowadzone s4 
w tym kierunku rokowania we Włoszech przez 
przedstawicieli polskiej arystokracji. 


Bunt więźniów w Grudziądzu. 


Onegdaj rano wybuchł w domu karnym 
w Grudziądzu bunt kilkuset więźniów, odby- 
wających długoletnie kary, na ile żywnościo: 
wem. Więźniowie za namową prowodyrów, p% 
wybijali szyby we wszystkich celach, zniszczyli 
urządzenia, barykadująe się. przy pomocy ła- 
wek i połamanych łóżek. Policji udało się bunt 
zikwidować bez rozlewu krwi. Przywódcy 
buntu w większości ukraińcy, osadzeni zostali 
w. oddzielnych * celach. 


Port rybaski w Gdynt i ruch turystyczny 
na połskiem wybrzeżu, 


W uajbliższym cessie, dzięki otrzymanym 
kr.dytom, rozpoczną się prace około budowy 
portu rybackiego w Gdynt. Port jest palącą po- 
trzebą naszego rybn'óstwa morskiego. 

Dzięki iniejatywie władz, ruch turystyczny ` 
na wybrzeżu jest w tym roku pardzo silny. 
W każdej miejscowości od wsi Dębek aż po 
Hel, panuje wielkie przepełnienie. W związku 
z tem Ożywił się znacznie ruch budowlany na 
wybrzeżu. (harakterystyeznem jest, iż Sopoty 
są w sezonie bieżącym niemal puste. Frekwen- 
cja gości wynosi około 15 proc. normalnej ilo- 
ści z przed kilku lat. ; 

mmm fm 

NUNCJUSZ PAPIESKI W WARSZAWIE 
mensignor L. Lauri, wyjechał na urlop. Zastę: 
pujo go monsignor ©., Chiarro. 

PLAC SASKI NARESZCIE został przeka: 
zany miastu, po gruntownem oczyszczeniu re3z- 
tek z soboru i po niefortunnem i kompromitu- 
jącem kilkuwtuiowem szukaniu piyty erckcyjnej 
przez „jasnowidza“. Przy robotach rozbiórki, 
trwających przeszło 4 miesiące, zużyto 14.500 
strzałów i 1.600 kig. materjału wybuchowego. 
Wywieziono 37,000 metrów sześć. gruzu. Dzien- 
nik budowy wykazuje 24.788 przepracowane 
dniówki. 

LINJA LOTNICZA WARSZAWA—KRA. 
KÓW—NOWY TARG. Aby umożliwić połącze- 
nie letnicze Warszawy z Zakopanem, ma być 
w czasie najbliższym uruchomiona specjalna 
linja lotnicza. Z braku jednak w Zakopanem 
odpowiedniego terenu na lotnisko, będzie się 
ono znajdować w Nowym Targu obok strzel. 
nicy, skąd pasażerowie będą omnibusem prze- 
wożeni do Zakopanego. Prace około kudcwy 
lotniska w Nowym Targu są już w toku i jest 
nadzieja, że za kilka tygodni lotnisko zostania 
otwarte. 

GDYNIA NIE CHCE PUŚCIĆ SWEGO 
BURMISTRZA DO TORUNIA. W związku ki 
miancwaniem burmistrza Gdyni, Krauzego, Wis 
reprezydeńtem Torunia, rada miasta Gdym 
złożyła w województwie petycją o uchylenię 
tejże nominacji i pozostawienie burmistrza 
Krauzego na dawnem stanowisku. Jako powód 
m. in. wymienia się, iż burmistrz jako urodzca 
ny na Kaszubach, zna doskonale tamtejszg 
stosunki. Wojewoda pomorski przychylił sią 
do prośby rady m. Gdyni i nową nominacją 
p. Krauzegc cofnął. 
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PASTWĄ Prużasnu PADŁA wieś pow. 
oszmiańskiego Lipniszki. Z nieznanych powo- 
dów zajęła się jedna z chat włościańskich, 
przyczem pożar z niezwykłą szybkością roz- 
szerzył się. Dzięki akcji ratunkowej zdołano 
odgredzić palącą się część wsi, w której 80 
domów spłonęło. Zanotowano znaczne -straty 
w dobytku. yw 

ZAMORDOWANA ZOSTAŁA pol kilku 
dniami we wsi Wertka pow. Puckiego wdowa 
Szwochowa. Śledztwo doprowadziło do wykry- 
cia sprawców, którymi okazali się Aug. Kryza. 
lat 21 i J. Kryza, lat 28. Obaj mordercy zakuci 
w kajdany odstawieni zostali do więzienia w 
Pucku. Mord miał charakter rabunkowy. 
BOOI R AKTOWE 


"Kl SZEROKIM SWIECIE 


Berlin miastem czteromiijonowem. 


Berlin liczył w dniu 16 czerwca 1925 r. 
4,013.588 mieszkańców. Drugiem eo do wielko- 
ści miastem w Niemczech jest Hamburg 
(1,179.092 mieszkańców). Następnie idą Kolo- 
nja Monachium, Lipsk, Drezno i Wrocław, 
z kióryeh. każde posiada przeszło miljon miesz- 
kańców. W Polsce mamy tylko jedno miljono- 
wo miasto, Warszawę, 

Jak Wyglada? Dzierżyński ? 

W wychodzącym w Berlinie organie emt- 
grantów rosyjskich „Rul“, opisują jeden z emi- 
grantów wrażenia ze spotkania z Dzierżyńskim., 
Emigrant ów przedkładał sprawozdanie finan- 
sawe Rykowowi w obecności Dzierżyńskiego. 
Opisuje on tak swe wrażenie: „Dzierżyński, 
sielząc w kącie, jakgdyby przypalkowo znaj- 
dujący się obcy cziowiek, patrzył ra mnie, nie 
8] u:zczając ze mnie oka. Zapewniam, że nie 
Jestem tchórzem i że widzialem śmierć w wielu 
wypadkach życia, że nigdy nie traciłem spo 
koju przy badaniach w Cze-Ka, ale pod tem 
ledowatem spojrzeniem oczu węża, zacząłem 
czuć się niedobrze. Zdawało mi się, że te zl. 
mne oczki przewiercają mnie nawskróś niby 
promień Roenigen'a a, przewierciwszy, wsią- 
kają gdzieś w ścanęe. Jeśli kto chce zobaczyć 
Oczy Dzierżyńskiego, spojrzyjcie w oczy kroko- 
dylowi, wyobrażcie sobie je umieszczone w wąs- 
kiej czaszce degenerata, wyobrażcię sobie pod 
miemi suchy nos, usta zaciśnięte jak u węża i 
rzadką rudo-szpakowatą bródkę w klin... Macie 
Feliksa Dzierżyńskiego", 


oem- Oe 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES STUDŁN- 

TÓW odbył się w Karłowicach w Jugosławii, 

KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY W 
DORPACIE, w Estonji, zgromadził także i dv- 
legację polskiego ruchu abstynenckiego. 

PROCES 0 SPISEK NA ŻYCIE MUSSOLI- 
NIEGO. Z Rzymu donoszą: Prokuratorja prze- 
slala do rządu akt oskarżenia przeciwko posło 
wi Zaniboni'emu, gen. Capello, oraz 6-ciu oskar 
żenym o udział w przygotowan'u zamachu na 
Mussoliniego, zrzekła się natomiast oskarżenia 
przeciwko 6 innym osobom. i 

„CZERWONA LATARNIA“ czyli chiński 
„Ku-Kinx-Klan* powstał w Chinach, jako or- 
gonizacja narodowa, przygotowująca krwawe 
wystąpienia przeciw cudzoziemcom, a zwłasz: 
cza przeciw Anglikom i misjonarzom chrześci- 
Jańskim. i 

MILJON LUDZI NA PLAŻĘ New Yerscy 
wyleglo w ubieglą niedzielę. Byli to wszyscy 
mieszkańcy Nowego Jorku, nie mogący z po- 
P sztrasziwych upałów wytrzymać w mie- 
cie. 

JACKIE COOGAN JEST JUŻ DOROSŁYM. 
Cjcice Jackie Coogana wobec tego, że jest on 
Już dużym chłopcem, kazał mu obeiąć jego dhi- 
g'e włosy, utrzymujące w wielkim stopniu jego 
dzieciecy wysjąd. A 


p 3 - S ai 
ydy do Kasy chorych w Makowie, 

Ruch przedwyborczy w Związkach į Stowa- 
rcyszeniach wzmaga się, Komitet "Wyborczy 
chrześcijańsko-narodowych organizacyj urządza 
dzień po dniu szereg zebrań, wieców i konfe- 
rencji w sprawie zainteresowania wyborców 
zbliżającymi się wyborami do Kasy chorych. 

Wielkie zgromadzenie robotnicze odbyło się 
we wtorek, dnia 27-go lipca b. r w Borku 
Fałęskim. Po referatach posła Puchałki i sekr. 
Fronta robotnicy uchwalili głosować zgodnie 
na listę chrześcijańsko-narodową nr. 4, 

Zebranie przedwyborcze w sali Czytelni na 
„Módrzejówce* w środę, dnia 28 b. m. po refe- 
ratach pp. Fronta, Wójcika i Dutkiewicza 
uchwaliło głosować na listę nr. 4. 

"W środę, dnia 28 b. m. odbyło-się również 
Posiedeznię pełnego Komitetu wyborczego przy 
udziale kandydatów i delegatów Związków 
w liczbie ponad 160 osób. O przebiegu akcji 
wyborczej referował sekr., Komitetu Ks. Ludw, 
Kasprzyk, poczem szczegółowo omawiano spra- 
wy, związane z przebiegiem akcji wyborczej. 


Zebranią į konferencje przedwyborcze 
odbędą się: 


Piątek, dnia 36-g0 b. m.: Zebranie wyborców 
i wybórczyń_ w sali Młodzieży ną Zwie- 
rzyńcu o godzinie 7 wieczór, 

Zebranie Kat. Stow, Pomocnie Handia- 
wych i Biurowych w Domu Związkowym 
ul. A. Potockiego 11, o godz, 7,30 wiecz. 

Sobota, dnia 31 lipca: Wielkie Zebranie człon- 
ków Towarzystwa Katolickich Właścieieli 
realności m. Krakowa i gmin przyłączo- 
nych o godz. 6 wiecz. w Domy Związko- 
wym przy ul A. Potockiego L. 1i. 

Konferencja mężów zaufania pszy Komisjach 

wyborczych w ezasia wyborów do Kasy cho- 

rych o godz. 7.30 wiecz. w Domu Związkowym 
ul. Andrzeja Potockiego L. 11, 


KING WANDA UI. 
20 aktów! 


Tam, gdz 


Św. 
wyświetla dziś wlelki rekordowy monstre program śmiechu i humoru] 


Takiego programu dawno Kraków nie widział -- 


i urocza BEBE DANIELS 
w niesamowitej i szampańskiej 1i-aktowej komedil p. t. 
ie pieprz rośnie 
oraz 3 asy ekranu 5 


Lyda ge Putti, Marry Liedixa I Ewy May 


w melodramacie 6-ektowym p. tytułem: 


Dam Wesołe więzienie. 
| = wsejkicn kosztów ceny normalne. 
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KOWSKA. 


Krakowscy akademicy w czeskiej 
gościnie. 


Wczoraj powróciła do Krakowa po 14- 
dniowym pobycie w Czechosłowacji reprezen- 
tacyjna wycieczką polskiej. młodzieży akade- 
miekiej złożona ze studentów wyższych uczelni 
krakowskich. Brało w niej udział 20 akademi- 
ków. Wycieczkę zorganizował Krakowski Ko- 
mitet Akademicki ma zaproszenie Akademie- 
kiego Koła Przyjaciół Polski i Czesko-Polskie- 
go klubu w Pradze. Była to rewizyta młodzieży 
Akademickiej polskiej za zeszłoroczny przyjazd 
do Polski młodzieży uniwersyteckiej czecho- 
słowackiej, 

Wycieczka zwiedziłą Pragę, Pilzno i Berno, 
wszędzie owacyjnie witana i podejmowana przez 
młodzież i społeczeństwo czeskie, 

Pobyt w Pradze wypelniono zwiedzeniem 
zabytków historycznych i muzeów. Odbyły się 
również przyjęcia oficjalne przez Rektora Uni- 
wersytetu w Pradze i przez Dra Vanka, wice- 
prezydenta miasta Pragi, na ratuszu. Prezes 
Krakowskiego Komitetu Akademickiego p. Jan 
Łobodycz wręczył młodzieży akademickiej 
czechosłowackiej ozdobny adres wykonany 
artystycznie przez uczestnika wycieczki stu- 
denta U. J. p. Wład. Grabowskiego. Akademie- 
kie Koło Przyjaciół Polski i Czesko-Polski Klub 
w Pradze wydał na cześć gości bankiet w zło- 
tej sali Domu Akademickiego. na którym za- 


*|mieniono toasty na pomyślność obu Państw 


oraz toast na cześć czeskiej i polskiej Młodzie- 
ży Akademickiej. 

Wycieczką serdecznie żegsana odjechała 
dnia 21-go lipca do Pilzna, gdzie ją na dworcu 
przywitali prezydent miasta pam “Stepanek 
oraz naczelny redaktor „Dennika  Ceskoho* 
i prezes Czesko-Polskiego Klubu w Pilanie p. 
Wojciech Kosner, oraz przedstawiciele pilzneń- 
skiej młodzieży akademickiej. Pobyt w Pilznie 
wypełniło zwiedzenie ogromnych i  wwpaniale 
urządzonych zakładów przemysłowych jį fabryk 
Skody oraz wszechświatowej sławy browarów 
pilzneńskich, muzeów, ratusza itd Pilzno przed- 
stawia się jako jeden obóz sympatyków: Polski 
da się to odezuć i apostrzec na każdym kroku. 
Często słyszy się na ulicach miasta mowę pol- 
ską, a bardzo wielu Czechów włada naszym 
językiem, Jest tam pierwsze Koło  Czesko- 
Polskie, jakie powstało na terytorjum Czecho- 
słowacji. 

Ostatnim etapem podróży było Berno. Ten 
sam nastrój wśród społeczeństwa i młodzieży 
czeskiej. Wycieczkę w Bernie przyjmował Czes- 
ko-Polski Klub i Komitet Akademicki berneń- 
ski, 

Wśród zabytków historycznych wspomnieć 
należy o Śzpiłbergu, dawnej cytadeli austrjac- 
kiej, gdzie męczono bez wyjątku wszystkich 
tych, którzy pracowali dla niepodległości swe- 
go narodu. W jednej z cel wspólnie cierpieli 
Polacy i Włosi, Uczestnicy wycieczki oddali 
hołd męczennikom sprawy narodowej przez od- 
śpiewanie hymnu państwowego. Społeczeństwo 
każde ma dług wobec swych bojowników 0 
wolność. Włosi uczcili swych bohaterów przez 
wystawienie pomnika i otwarcie muzeum — 
może i u nas znajdą się tacy, który o dawnych 
męczennikach nie zapomną i przyczynią sią do 
tego, że społeczaństwo polskie pamięć ich rów- 
nież uczeł, Wycieczka zwiedziła „Macochę* pod 
Bernem, ogromny kompleks grot stalaktyto- 
wych, czarujących swoim wyglądem każdego 
zwiedzającego. Z Berna wycieczka wróciła do 
Polski. 

Wycieczkę prowadził i godnie reprezentował 
przemawiająe w imieniu całej młodzieży p. Tad. 
Bielecki. 


Otwarcie nowych oddzłałów krakowskiej 
rzeźni. 


W dniu wczorajszym przy współudziale 
prezydenta m. Rollego, wiegprez. Sarego, gro- 
na radców m., oraz reprezentantów intercso- 
wanych władz i wydziałów magistratu, odby. 
ło się oddanie do użytku nowo wybudowanej 
rzeźni samitarnej na Grzegórzkach. 

Starszy radca magistratu, dr. Zawadzki 
podniósł w przemówieniu, że nowy oddział 
rzeźni jest przeznaczony do bicia zwierząt po- 
dejrzanych 0 choroby zakażne, niebezpieczne 
dla zdrowia i życia ludzkiego, które ta zwie. 
rzęta bije się dotychczas na ogólnych halach, 
przeznaczonych do bicia zwierząt zupelnie 
zdrowych, co mimo dezynfekcji, nie daje bez- 
względnej pewności bezpieczeństwa dla zdro. 
wia mieszkańców miasta, 

Dopiero taki oddział daje tą pewność, 
a nadto ułatwia pracę państwowym lekarzom 
weterynaryjnym w tępieniu zarazy. 

Mimo trudności finansowych, prezydjum 
miasta, dbałe o zdrowie mieszkańców, nie ską- 
piło funduszów na należyte urządzenie texo 


oddziału, wykonanego pod zarządem admini. 
stracji akcyzy, na podstawia wzorów europej- 
skich, według wskazówek dyrektora rzeźni p. 
Albrechta i planów budowniczego p. Świerko. 
sza. 3 $ 
Z koleji wiceprezydent m, Sare podzięko- 
wał drowi Zawadzkiemu i innym współpracu_ 
jącym za rychłe i dobre wykonanie nowego 
zaldadu, q.czem zarządził otwarcie tegoż 
i oddał go do użytku publicznego. 

Zebrani obejrzeli oddział, składający się 
z dwóch obszernych hal. Jedna służy do bicia 
bydła rogatego, druga do bicia nierogacizny. 
Hale opatrzone są w najnowsze mechaniczne 
urządzenia i polączone bezpośrednio z kaliler- 
ją t. j. aparatami do przerabianio mięsa nie. 
zdatnego do spożycia na karmę dia nieroga- 
cizny i ryb lub na mączkę nawozową. Oddział 
zaopatrzono w odpowiednio obszerne stajnie 
do przetrzymywania zwierząt podejrzanych 
o zarazy, postoje, wagę pomostową i t. p. 
urządzenia. 

Kraków znowu o jeden krok zbliżył się do 
Europy... 


Płacimy coraz wiąksze myto. 

(r) Od dnia 20 b. m. akcyza miejska po. 
biera myto od zaprzęgów konnych oraz auto- 
mobilów zwiększone niemal o 50%. I tak od 
jednego konia pobierano 25, obecnie 40 gr., od 
samochodu zwykłego 2 zł, przedtem 1%4 zł, 
od autobusa przedtem 2, obecnie 3 zł. Takie 
wybitne podniesienie myta w czasie, gdy ani 
drożyzna artykułów pierwszej potrzeby nie 
zwiększyła się, ani funkcjonarjuszom akcyzo. 
wym nie podniesiono wcałe pensji, wywołuje 
zdziwienie przechodzące czesto, zwłaszcza 
w dni targowe, w powszechne oburzenie go- 
spodarzy wiozących do miasta produkty na 
sprzedaż. 

Również i automobiliści skarżą się na tak 
znaczne podwyższenia myta, jakiego zresztą 
nie zna Żadne (prócz jednego Lwowa) miasto 
w Poisce. - = ze" M a > a 
N Mas 
Kraków, 30. lipca. 
Fiątek 30: Audona i Semy. 

Sobota 381: Ignacego Lyd. 

NASZ FEJLETON. Na strouie czwartej 
zamieszezamy dziś początek fejletonu p. Mi- 
chała Marczasa p. t. „Św. Kinga w Pieninach“. 

WYŻSZY KURS SPÓŁDZIELCZY PRZY 
WYDZIALE ROLNICZYM UNIW. JAG. W ce. 
lu naukowego kształcenia pracowników znacz- 
niejszych stowarzyszeń i instytucyj spółdziel_ 
czych, oraz w celu popierania naukowego stu- 
djum ruchu spółdzielczego, utworzono w roku 
1924 stały roczny wyższy kurs spółdzielczy 
w obrębie wydziału roln'czego Uniw. Jagiell, 
przy współudziale profesorów Uniwersytetu Ja- 
giallońskiego 1 Akademji handlowej w Krako- 
wie, oraz wybitnych specjalistów pod dyrekcją 
profesora Uniw. Jagiell. dra Stefana Surzyc. 
kiego. Uniwersytet Jagielloński dostarcza kur- 
sowi odpowiednich sal na wykłady, odŁywane 
wraz ze studentami wydziału rolniczego. Kurs 
rozpoczyna się 1 października 1926 r. i trwać 
będzie do końca czerwca następnego roku 
w trzech trymestrach. Na kurs może być przy- 
jących najwyżej 80 kandydatów. Podania 
z wiarygodnemi odpisami świadectw i życiory- 
sami należy przesyłać do dnia 15 września b. r. 
do dyrekcji Kursu (Aleja Mickiewicza 17). Wpi_ 
sy osobiste nastąnią w czasie od 20—30 wrze- 
śnią. 

KRAKOWSCY RĘKODZIELNICY WYJE. 
CHALI DO WARSZAWY PO KREDYTY. Ce- 
lem wyjednania kredytów dla rękodzieła i uzy. 
skamia, ulg podatkowych przy podatku przemy. 
słowym od obrotu, wyjechała do Warszawy 
delegacja tutejszej Izby rękodzielniczej. Dele. 
gację prowadzi prezes Piotr Kosobudzki i inży- 
nier Piotr Król. Delegaci mają interwenjować 
u premjera, ministra skarbu i ministra przemy- 
słu i handlu. Z delegatami krakowskimi mają 
się polączyć w Warszawie przedstawiciele 
wszystkich Izb rękodzielniczych całej Polski. 

UCZNIOWIE-KOLONIŚCI WRACAJĄ Z PO- 
RĘBY WIELKIEJ. Sarja pierwsza uczniów. 
wysłana na lipiec przez „Tow. Kolon. wakac. 
dla uczniów szkół średn. Krakowa“ do kolonji 
w Porębie Wielkiej, powraca zdrowa i pokrze. 
piona z wakacyjnych wywczasów w liczbie 110 
kolonistów, w sobotę dn, 31 b. m., wprost na 
dworzec kmkowski, o godz. 3 popol, o czem 
Zarząd Kolonji zawiadamia rodziców i opieku- 
nów uczni. Z kolonistami powraca kierownik 
kolonji, prof. Wł. Koch. Soxrja sierpniowa ucz. 
niów starszych zbierzę się w niedzielę dn. 1 
sierpnia o godz. 10 przedpoł w gimn. IV przy 
ul. Krupmiczej, gdzie otrzyma szczegółowe in- 
formacje m. in. o dniu i godzinie wyjazdu do 
Poręby Wielkiej. 

KTO CHCE HANDŁOWAĆ Z BRAZYLIĄ 
I RUMUNJA? W Izbie handlowej i przemysło- 


m wa Ta z 


woj w Krakowie przeglądnąóć mogą zaintere- 
sowani, w godzinach urzędowych adresy firm 
ekspiortujących artykuły spożywcze z Brazylji 
oraz adresy importerów rumuńskich, pragną. 
cych nawiązać stosunki handlowe z Polską. 

KRAKOWSKIE ZUCHY PŁYWAJĄ B. 
DOBRZE! W ub. środę odbyło się zakończenie 
L kursu pływackiego w koszarach im. Kazim. 
Wielkiego w Łobzowie, urządzonego staraniem 
Komendy Garnizonu. Na kurs uczęszczało 19 
frelwentantów, przymależny h do _ formacyj 
wojsk. .stacjonowanych w Krakowie. 

Osiągnięto wyniki: Piaw na plecach 13.3 s, 
kprl. Michalski, Pław klasyczny 15.9 sek. kprl. 
Michalski, start — 15 m. kprl. Michalski. Skoki 
na ogół dobre: uzyskano w skokach 1.11 pkt., 
II. 13 i pół pkt. IN. 14 1 pół pkt. Ratownictwo 
bardzo dobre, najlepsza para kprl. Michalski, 
jako I., II., sap. Karyś, 

Dyplomy otrzymaj wszyscy  frekwentanci 
I kursu pływackiego, z wymikiesi bardzo do- 
brym i dobrym, miejse bardzo dobrych 4, 
dobrych 14, jedno miejsce nie zostało sklaśy- 
fikowane. Popisom przyglądała się lieznie zgro- 
madzona publiczność, delegaci formacyj, oraz 
delegaci związków sportowych. Przygrywała 
muzyka 8 p. a. p. 

OGIEŃ W TEATRZE MIEJSKIM. Onegiaj 
wieczór w bibljotece teatralnej zatliła się z po- 
rzuconcgo niedopałka papierosa firanka zasla. 
niająca jedną z szat bibljotecznych. Pełmiący 
służbę na przyległym korytarzu strażak zerwał 
tlejącą się firankę i bez użycia wody zarzewie 
ognia stlumiŁ Dyrekcja teatru przypomina 
istniejący zakaz palenia w obrębie całego gma- 
chu. ' 

„ZNIKAŁ W NIEWIiADOMYM KIERUNKU“ 
AŻ GO PRZYŁAPALI. Organa tut. EUS. aresz- 
towały Samuela Ringla z Przemyśla za doko- 
nanie szeregu oszustw w Krakowie i na pro- 


wineji w tem sposób, š Ringel przedstawił się i 


za pomocnika firmy „Site O. Wif“ w Jaro- 
sławiu, „Dom handlowy w Bielsku", P. U. G. 
skład perfumerji w Krakowie i innych, wysta- 


b Warszawie, w skład którego wchodzą arty- 


Su. Z, 


RE ZZA 


, 


ści: Macherska, Betcherowa, Lawiński, Macher, 
ski, Koszutski, Windhe'm, Wiehler, oraz mie- 
porównany wprost zespół tancerzy sióstr Ha. 
lama, Koszutski, Girls. Pierwszy program nod 
tytuł: „Tylko dla kawalerów“, a zawiera on 
cały szereg nowości, granych ostatnio w teď- 
trze „Perskie Oko", między któremi na plan 
pierwszy wysuwa się Głodomór i finał na plas 
ży, w wykonaniu całego zespołu. 

~o fh ——- 
NEKROLOGJA, 

* 8. P. DR JAN GAIK. Wezoraj w nocy zmarł 
w Krakowie znany i ceniony lekarz kolejowy, 
$. p. Dr Gatk. Zmarły kierował przez lat kilka- 
naście zakładem Dra Chramca w Zakopanem; 
przed wojną osiedlił sią w Krakowie, zdoby- 
wając sobie odrazu szerokie uznanie swą wie- 
dzą fachową, oraz osobistymi przymiotami cha- 
rakteru. Zmarł nagle na chorobę serca, która 
od diuższego czasu nurtowała jego organizm. 
Zostawia po sobie pamięć dobrego lekarza 
i człowieka o wielkiej szlachetności serca, któ- 
ra mu jednala żywe sympatje ludności, tak 
w Zakopanem, jak i w Krakowie. R. i p. 


Nadesłane. 


Za ten dział redakcja nie odpowiada, 


Sprostowanie 


z powodu nanaści zamieszczonych 
w „Głosie publicznym“ Nr. 29-26. 


Wolno psu szczekać ale kąsać nie woito, 
tak mówi stare przysłowie. — Po raz już drugi 
jakieś indywiduum za pośrednictwem „Głosu 
publicznego" napada na prozydjum Komitetu 
wykupna kościola św. Agnieszki i dziwić się na- 
leży, że redakcja tego pisma bez zbadania 


lu źródła, zamieszcza różne insynuacje zwłasz- 


cza, że w dniu 22 lutego 1926 sądownie zmu- 


wiał fikcyjne zamówienia. na towary różnego |370n4 została do umieszczenia sprostowania po- 
gatunku, pobierał na te zamówienia zalięgki | Pn] mrapat — Obecnie redakcja ta w nu- 
| wyłudzał weksle, a następnie znikał w nie- morze 29 zamieściła artykuł pod tytułem „Pod 
wiadomym kierunku. Osoby poszkodowane, | Pręgierz opinji publicznej” traktujący sprawę 
które dotychczas nie zgłosiły szkody wyrzą-| wypowiedzenia mieszkania lokatorowi p. Fra- 
dzonej przez Ringla, zechcą zjawić się w go- |naszkowi w budynku poklasztornym Św. Agnie- 
dzinach urzędowych w biurze EUS przy ul.|Szki a zawierający różne insymiacje, — Otóż 
Kanoniczej 24, | w interesie prawdy podnieść należy, że Komitet 

KUCHTA DEZERTEREM, RABUSIEM j Fosztem katolickiego społeczeństwa z całego 
I SAMOBÓJCA. Wczoraj nad ranem dosta- jKTAju, nabył 15 kwietnia b. r. budynki poko- 
wiono pociągiem z Trzebini do Krakowa nieja-; ścielne św. Agnieszki za kwotę 7.000 dolarów, 
kiego Kuchtę Stanisława, rodem z Bolęcina | Czy! 10.000 złotych w celu odnowienia i umie- 
lat 23, dezertera wojsk, który dnia 16 lipca jSzczenia zakładu poprawczego i natychmiast 
1026 r. dokonał napadu rabunkowego przy Przystąpił do ozęściowego remoniu kosztem 
użyciu broni palnej na dom Wawrzyńca Ka. Około 10.000 złotych, bowiem od dziesiątek lat 
lemby. Kuchta ścigany ostrzeliwując się został były w największem zaniedbaniu i zniszczeniu. 
raniony w pościgu, a następnie osaczony. Przed | Ukończywszy te roboty i postawiwszy mur gra- 
samem ujęciem go postrzelił się sam z rewol- |niczny zamieścił ogólnie znany a przez Magi- 
weru w głowę. Kuchtę przewieziono od szpi- |Strat ustalony regulamin porządku domowego, 


tala wojskowego w Krakowie. Kuchta poszu- |którego odbitkę doręczył lokatorom celem prze- 
kiwamy był przez władze wojskowe i cywilne jstrzegania pod rygorem przewidzianego w usta- 


za dezercję i kradzieże, ~ 

KRADZIEŻE. Chaskelowi Maudelbauluowi, 
kupcowi, skradziono z zamkniętego sklepu przy 
ul św. Wawrzyńca 1, większą ilość skór bokso- 
wych, wartości 2000 złotych. 

Róży Lieblich, zamieszkałej przy ul. św. 
Agnieszką 7, skradziono z zamkniętego mieszka- 
nia przy pomocy dobranego klucza garderobę 
wartości 120 złotych. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. 7 miesięcz- 
ny syn robotnika, Stefan Kopeć (Jerozolimska 
1. 80), pozostawiony bez opi 
ka z wodą i utopił się. Wezwany lekarz Pogo- 
towia stwierdził już tylko zgom 
a aaa 


REPERTUAR TKATRU GLOY ACEITAO | 


Piątek: „Moja żonusia”. 
maina 
WANDA: „Tam, gdzie 
i „Wesołe więzienie”, 
REDUTA: „Upiór czarnych gór”. Trzy dak 
sze serje wraz z zakończoniem (18 aktów). 


pieprz rośnie" 


* UCIECHA: „Kłamiesz kobieto", dramat 10; 


aktów. 


mowa”, komedja, 8 aktów. 

PROMIEŃ: „Modelka“, 

NOWOŚCI: „Dziewczęta, których poślubiać 
nie należy“, 


a Ay m sa YB 
SZTUKA: I. Urojone miljony („Nie kłam'), | 
dramat, 7 aktów. II. „Jak zostać gwiazdą fil. | 


wie o ochronie lokatorów wypowiedzenia s% 
dowego. Ponieważ niektórzy uznać tego nie 
chcieli, przeto Komitet widział się zmuszonym 
skorzystać z tego przepisu i między innymi 
wypowiedział mieszkanie także niejakiemu p. 
Franaszkowi, murarzówi, który uporczywie za- 
stawia sienie, kurytarze, ganki, strychy i pod- 
wórze rusztowaniami. drabinaini, deskami, becz- 
kami, oknami, futrynami, drzwiami, kołami tacz- 
kami, szynami, rurami i różnemi przedmiotami 
nieokreślonego przeznaczenia, niszcząc Ściany 


cki, wpedł do garn- budynków i tamując przejście przez co zagro- 
żone być może także życie ludzkie, tem więcej, 
„że Magistrat jeszcze poprzedniemu właścicie- 
(lowi nakazał usunięcie tych rzeczy. — Po otrzy- 


mamiu wypowiedzenia p. Tranaszek wystąpił 
za pośrednictwem aż dwóch Zrzeszeń lokatar- 
skich katolickiego i żydowskiego, przeciwko 
Komitetowi z grożbami mimo, iż sam posiada 
dwie realności w Prądniku przy Krakowie, 
które wydzierżawia biorąc z pewnością większe 
czynsze, niż sam płaci Komitetowi i jako taki 
należy zapewne tukże do Związku właścicieli 
realności, a nadto wniósł do Sądu zarzuty, któ- 
e hędą rozstrzygane. : 
Z tego wynika, że artykuł w „Głosie pu- 
blicznym* zamieszczony został przez indy- 
widuum, któremu nie podoba się działalność Ko- 
mitetu a zwłaszcza rzetelną praca sekretarza 
tegoż. — Należy dalej podnieść iż Komitet ma 
bardzo trudne zadanie do spełnienia, bo na- 


WARSZAWA; Charlie Chaplin w najweseł- |pył budynki, do których wobec ochrony loka- 


szej komedji świata w „Gorączce złota": 
p 
DZIŚ OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE DRA- 
MATU, na którem powtórzona będzie zabawna 
krotochwila „Nasza żonusia“, jeden z najwięk- 


szych sukcesów śmiechu w dobiegającym koń. 


ca sezonie. Drugiego sierpnia rozpoczynają się 
występy gościnne Operetki Niewiarowskiej. 


jet, nieuzasadnione .procesy, 
l 


torów. nle ma dosiepu zwłaszcza, że lokatorzy 
nfni w poparcie różnych Zrzeszeń wytaczają 
czynszów nie 
płacą a nawet złośliwie uszkadzają budynki, 
niechcąc wyjawić winowajcy, podczas gdy za 
dawnego właściciela cierpieli różne niedomaga- 
ma. 


| Również i sąsiedzi nie szanują tych budya- 


LUDWIXOWSKI W KRAKOWIE. Wśródjków, bo n. p. dzierżawcy przyległego ogrodu 


starszych melomanów Krakowa żyje dobrze 
zapisaną pamięć Ludwikowskiego z czasów je- 
go występów w teatrze „Nowości“ -przy ul. 
Starowiślnej. Jego recytacje, monologi i kup- 
lety oraz nadzwyczaj umiejętne układanie 
w lot kupletów z podanych przez publiezność 
słów, wzbudzały podziw w całem audytorjum. 
Toteż z przyjemnością notujemy wiałomość, 
że ten doskonały, a zawsze pełon młodzień. 
czej werwy i fantazji artysta, wystąpi w tea- 
rze „Bagatela“ w sobotę dn. 31 lipca i w nie. 
dzielę 1 sierpnia b. r. 

„DORINA“, melodyjna operetka Gilberta, 
otworzy w poniedziałek, 2 sierpnia b. r. w Tea- 
trze im. J. Słowackiego cykl, złożony z 9 ope- 
retok, które odegra Teatr Niewiarowskiej 
z Warszawy. W operetce „Dorina“ wystąpi 
obok zespołu gwiazda operetki polskiej, Kazi- 
miera Niewiarowska, która odtworzy tytułową 
rolę. 
* PERSKIE OKO* W „BAGATELI We 
środę, 4 sierpnia, rozpoczyna w „Bagatel“ 
zespół artystów teatrów „Perskie Oko w 


"Towarzystwa Dobroczynności, przemysłowcy, 
pp. Godzicki i Reiner wykopali tuż pod same- 
"mi oknami budynku poklasztornego doły do ga- 
szenia wapa, postawili wychodki 1 szopy; 
szpecąc i zasłaniając widok na te zabytkowe 
budowle tak, że Komitet nie może dostązić 
ido ich odrestaurowania, a wniesione zażalenia. 
|do Władz administracyjnych i do Konserwa- 
itorą pozostała bez echa. — Trudności te jed- 
nak Komitetu wcałe nie zrażają, owszem do- 
dają impulsu do dalszej pracy, bo każda zbożna 
praca jest świętą i łatwo nie przychodzi, byle 
tylko katoliekie społeczeństwo zechciało ją po- 


w Krakowie. 


Zakład techn. entystyczty 
EDWARD JACHIMOWICZ 


pierać. ć 
. Komitet wykupna kościoła ćw. Agnieszki 
| Kraków, Podwale 2, od 11—4. s53 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


mop ik powa 


Reorganizacja Banku Polskiego. 


Zmiana Słatutu. — Powiększenie kapitału zakładowego o 50 miljonów złotych. — Możliwość 


wejścią kapitałów zagranicznych 


W przyszlym tygodniu odtędzie się pozie. 
dzenie Rady Banku Polskiego, na którem mają 
być opracowane ostateczne wnioski w sprawie 
zmiany statutu i powiększenia kapitału zakia- 
dowego. Wnioski te w formie uchwały Rady 
będą przedstawione na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu akcjonarjuszów Banku Polskiego, 
które będzie zwołane na 22—23 sierpnia b. r. 
Pc przyjęciu przez walne zgromadzenie zmiany 
w statucie wejdą w życie z chwilą ogłoszem!a 
ich rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej na 
podstawie pełaomocnietw. 


Poza zmianami statutu, ułatwiającemi Bav- 
kowi Polskiemu  elastyczniejszą działalność 
l szerszą współpracę z naszem życiem gospodar. 
czem, bedzie również uchwalone podniesienie 
kapitału zakiadowego Banku Pojskiego o mini- 
mum 50,000.06%0 zł. w złocie. Dążeniem Banku 
Polskiego będzie lokata nowej emisji akcyj na 
rynku krajowym, aczkolwiek nie jest wyklu- 
czOse umieszczenia ich w rękach finansistów 
zagranicznych. 

Nareszcie sprawą odpowiedniego rozszerza. 
mia podstawy operacyjnej Banku Polskiego 
znajdzie należyte rozwiązanie. Jakkolwiek 
dyrekcja instytucji emisyjnej oświadcza, że ma 
zamiar nlokować mową emisję akcyj wyłącznie 


y ogloszeń 


> vartis 


T 


do naszej instytucji emisyjnej, 


na rynku krajowym, a tylko mimochodem 
wspomina o finansistach « zagranicznych, to 
z drugiej stnony jesteśmy pewni, że poważna 
część nowej emisji znajdzie się w obcych rę- 
kach, Z pewnych oznak wnosićby można, że 
w rachubę wchodzą kapitały angielskie. 


a 


1,700.000 ton wegla 


poszło w b. m. zagranicę. 
Jakkolwiek brak jeszeze Ścisłych cyfr co 
do eksportu węgla za lipiec, niemniej na pod. 
stawia dotychczasowych danych, min, koleji 
można obliczyć, że eksport węgla drugą lądo- 
wą i morską wynosić będzie w lipcu 1,700.600 
ton, czyli 300.000 ton więcej, jak w czerwcu. 
Będzie to naprawdę rekordowa cyfra. 
——y—— 


Dochody skarbu rosną. 


Korzystne cyfry za pierwsze dwie dekady b. m. 

Z zestawienia tymczasowego wpływów z da- 
nin i monopoli, sporządzonego przez minister- 
stwo skarbu, widzimy, że podatki bezpośrednie 
dały w pierwszej dekadzie lipca 10.5 milionów 
złotych, w drugiej zaś 12.5 miijonów złotych. 


| „GŁOS NARODU” x dnia 81. Epes, 


tych, w drugiej 6.8 miljonów złotych; opłaty 
stemplowe przynicsły w pierwszej dekadzie 
4.1 milj. zł., w drugiej 3.1 milj. zł, monopole 
daty w pierwszej dekadzie 16.3 milj. zł, w dru- 
gioj zaś 16.1 milj. zł. 

Ogółem wpływy z danin publicznych i mo- 
nopoli w pierwszej dekadzie bieżącego miesią- 
ca przyniosły 39 milj. zł, w drugiej zaś 44,7 
miijonów złotych, SPA 
— Qo A 
DALSZE WIELKIE ZAMÓWIENIA NASZEGO 

WĘGLA Z ANGLJI. ~~ 


Przychodzi zanotować dalsze  kor.ystne 
objawy poprawiającej się konjunktury ekspor- 
towej dla naszego węgla. - 

Po zawarciu pierwszej tranzkacji na wę- 
giel polski, Narkomat do spraw handlu zew. 
nętrznegc projektuje dalsze zakupy naszego wę- 
gla, które, jak dowiadujemy się, będą nastę. 
powały po wykonaniu zamówionych dostaw. 
Wogóle wedle obliczeń sowieckich rynek ro- 
syjski będzie potrzebował około mijjona ton 
polskiego węgła rocznie w ciągu kilku lat naj: 
bliższych, dopóki produkcja zagłębia Doniec- 
kiego nie zostanie odpowiednio powiększona. 

Wytworzona również wskutek strajku po- 
myślna konjunktura na rynku północnym, na- 
dal się utrzymuje. Dowodzą tego nowe zamó- 
wienia z Anglji i Skandynawji, które dadzą ko. 
Falniom pracę do końca b. r. Świadczy to, że 
w Anglji liezą się z dluższem trwaniem strajku. 


ZMIANA SYSTEMU ŚCIĄGANIA WALUT 
rządowi idzie o całkowite opanowanie dopływu 
walut, 

„W najbliższej przyszlości zarówno system 
ściągania walut eksportowych przez Bank 
Polski, jak i kontrola wpływu tych walut uleg- 
n'e zasadniczej zmianie, zależnie cd rozszerze, 


Podatki pośrednie w pierwszej dekadzie | nia kategoryj t. zw. „różowych“ zaświadczeń 


lipca przyniosły 4.1 miijonów złotych, w dru- 
giej zaś 5.9 milionów złotych; cla przyniosty 


walutowych, które obowiązują eksporterów do 
otdawania Bankowi catkowitego wpływu ob- 


w pierwszej dekadzie lipca 3.8 m'ljonów zło. | cych walut, 


TĘ cy” 


rozpaczeny 
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BANK KREDYTU EKSPORTOWEGO, 
Li a nie „Bank Dolarowy*. 


ES 


Według wiadomości z miarodajnych źródeł, 
projektowany bank będzie nosił nazwę „Bank 
kredytu eksportowego", a przeznaczeniem je- 
go będzie finansowanie tych dziedzin ekspor- 
tu, które rokują stały rozwój i mogą dostarczać 
poważniejszej ilości walut. Kapitał akcyjny 
„Banku kredytu eksportowego“ ma wynosić 
1,600.009 dolarów (względnie 5,180.000 zł. 
w złocie). : - 

Znaczną, część akcyj tego banku ma przejąć 
Bank Polski. Zaznaczyć jednak musimy, że 
sprawa cała jest w fazio projektów 1 wymiany 
zdań, które mogą być uzgodnione w ciągu 
przyszłego miesiąca, a bank mógłby być po- 
wołany do życia dopiero za parę miesięcy. 

DNIA 1.go SIERPNIA upływa termin plat- 
ności kuponu Nr. 5 obligacji I serji 10% po- 
życzki kolejowej. Kupony te oraz wylosowane 
w tym terminie do umorzenia obligacje pożycz- 
ki kolejowej będą nadal opłacane, poczynając 
od dnia 1 sierpnia b. r. na dotychczasowych 
zasadach w Centralnej Kasie Państwowej, we 
wszystkich Kasach , skarbowych, oddziałach 
Banku Polskiego i Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. 

— n0- 


Dalar 9:65 zł. 


Na rynku walutowym wytworzyła się inte- 
resująca sytuacja. Dolar nieoficjalnie znowu 
lekko zwyżkuje, tak, że w Warszawie płacono 
9.10 zł, natomiast oficjalnie notują tendencję 
słabszą, co wyraża sig w kursie 9.05 zł, po 
którym zawierano tranzakcje na giełdzie war- 
szawskiej. 

Bank Polski w Krakowie płaci za czeki 
dolarowe 9.05 zł., za gotówkę zaś 8.98 zł. — 

` Bankowy kurs w Krakowie wynosił 9.10 zł. 

Akcje nadal zniżkowe. Płacono: Bank Hipo- 
teczny 67 gr, Tohan 21 gr, Trzebinia żełazo 


2 U . Ta te + r é E « . . . 
i—i Zwyk i a 15gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesizne 35 gr; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr., 
jj Drobns ogłoszenia cd słowa 7 gr. — Uklad tabelaryczny 50*%/e drożeł. — Zamiejacowe ogłoszenia 80% drożej. 
ain eaa aah Ai RE R T FRZ TE ENERG DEANE ZATO RET D ERRI ZE RECT as 


Nr. 173. 


paro = e 


24 gr, Elektrownia w Sierszy 21 gr, Chybie 6 
złotych, Jaworzno 12.60 zł., Parowozy 80 gr, 
Siersza górnicza 2.75 zł, Gazy Wsehodnie 16.90 
złotych, 


nz i 


" Życie sneriewe. 
ZNOWU TA HAKOAH!.. 


Pono (jeszcze nie napewno) Polska będzie 
miała znowu to szczęście gościć w Warszawie, 
Hakoah wiedeńską, z którą ma grać dnia 11 
sierpnia „Polonja“, jeden ze słabszych klubów 
polskich oraz reprezentacja klubów robotni- 
czych. Zwycięstwo Hakoahu będzie łatwe i pe- 
wne. Tem większe jest zainteresowanie sfer 
żydowskich i żydowskiej prasy. Zaproszeniem 
Hakoahu do Warszawy, dla wspomożenia 
czyłejś kasy klubowej, winna się zająć opinia 
polska, Przyjazd Hakoahu „Nasz Przegląd" 
z dn. 28 bm, wykorzystuje Ala celów propa- 
gandy, ogłaszając konkurs sportowy... na Wy- 
nik matchu, gdzie czytamy... „W środe, dnia 
11 sierpnia odbędzie się w Warszawie Oczeki- 
wany z Olbrzymiem Zainteresowaniem mecz 
najlepszej w świecie żydowskiej drużyny foot- 
balowej Hakoah z K. S, Polonja, mistrzem sto- 
licy!“ Jeśli o tym matchu szpalty całe piszą 
dzienniki żydowskie na 14 dni przed jego ro- 
zegraniem, ileż będą pisały dzienniki zagrani- 
czne po pewnem zwycięstwie nad „Polonią 
o której nikt prócz nas nie wie, że jest drużyną 
słabą, 


Z EUMORU. 

Okeliczneść łagodząca. Właściwie. dlaczego 
chcesz się ze mną koniecznie ożenić? — Bo 
cią kocham... — To cię może poniekąd uspra- 
wiedliwia — nie jest jednak dostatceznym po- 
wodem dla twych zamiarów, a 

| (amina o $ 2 aaan 


jt SLET 


Ceny ogloszeń 


uczestnik Swiatowej 
Wojny i były 4 leini jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro- 
si P. T. o laskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu* 
~od *ZcczęatczoDy*. 


KOSA CSZCZĘBWOŚCI MIASTA KRAKOWA 


obniża stopę procentową od 1 września 
1926 od wkładek złotowych oprocen- 
towanych dotąd powyżej 11'/o 
NĄ 11% 
| i od wkładek dolarowych oprocento- 
wanych dotąd powyżej 9 '/e 
NA 9% 
przyczem pierwotne terminy wypowie- 
Gzeń pozostają bez zmiany. 
Kraków, dnia 30 lipca 1926. 848 
DYREKCJA KASY OSZCZĘDNOŚCI 


-n mlasta Krakowa. 


Plac Nowy (Żydowski 9$. 


horoby serca astma: 
Lecznica „Salus“, — 

Kraków — Szujskiego 11. | 
566 


Były nauczyciel 
lat 70 liczący, który po 29 
latach wygnania powró- 
cil ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, cbecn'e znaj- 
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży- 
cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorną pro- 


A o okawą pomoc w 


STARUSZKA 


córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1831, niezdołna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza 0 las- 
kawe wsparcie. 


Datki przyjmuje Admini- 
| atracja „Głosu: Naródu 


używane 
Maszyny Wire 
za gotówkę. — Kriescher, 


MAŁOPOLSKI 


z pieców roiacyjnych „Bonarka“. „GÓrKa", „.G9- 
ieszóćw*. „Szczakowa“ o gwarantowanej wy- 

irzymałlesci Gcierują Go Każacj miejsce- į muje Adm. „Gł. Kar.“ dia 
wości Ra$onowo, lu» mniejsze licsci ze składu 3 „iawalide” Z. O. 


ożeniu 
starca, Seweryn Trębicki. | 
Kraków, Prądnik Biały 13 | 


a". 


a 
| 


jaarca wo Enny € 6r- 
& piący na epilepsję, nie- 
zdolny do pracy pozosta- 
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną I 8 dzieci, 
prosi ltościwe oseby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo- 
zo świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyj- 


„RERUM NOVARUM" 


W roku bieżącym przypada 55 rocznica wyda- 
nia encykliki w kweslji społecznej „Rerum Nova- 
rum“. Organizacjom Kotolieko-Społecznym po pa- 
rafjach, urządzającym obchody, zwracamy uwagę 
na obfity materjal, zawarty w broszurach, wyda- 
nych przez Sekretariat Katolickich Stowarzyszeń 
w Krakowie a mianowieie : 


1) Lean XIN. a kwesija robotnicza — za- 
wiera tekst encykliki z komentarzem posła 
J. Puchałki,. . . . . . . „ Cena 1 sł. 50 gr. 


2) Socjalizm a chrześcijaństwo — Ks. Jan 
Piwowarczyk. . . . . . . . Cena 1 zł. 50 gr. 


3) Towarzyszu na słówko. — Hasa i frazesy 
bezbożnego socjalizmu i komunizmu — nadaje 


się do masowego rozrzucania. . Cena i zł | 


| | 9 Iaca chrześcijanska-spoteczna w Nis-| | 


o a ozpola — Ks. J.P. Cena 50 gr. 
5) Bolszewizm a Mesjasz s) ye 
a ia pae 17 * na 40 gr. 
6) Związki Zawodowe — poseł J. Puchałka 

bn c Cena 1 zł, 
7) Ubezpieczenie na wypadek choroby — 

posoł J. Puchatka. , . . . Cena 4 zł. 


Przy zamówieniach w większej ilości udziela 
się wysokiego rabatu. 


Zamawiać najlepiej pod adresem: 


Searetarjat Katolickich Stowarzyszeń Robotniczych 
Kraków — wi, A. Boteckiego L. II. 


s Chabówka, 


JAZDY RUCHU AUTORUSOWERO 


Odjazd z Krakowar 


do Cła: od 6/VIL b. r. nie kursuje; 

do Jędrzejowa: od 15/VII nie kursuje; 

do Kobierzyna: godz: 14'20, 21'—; kursuje tylko: wtorki, piątki, 
niedziele i święta; 

do Kocmyrzowa: godz.: 9—, 13:40, 1930; 

do Miechowa: godz.: 17—, (kursują dziennie 3 autobusy); 

do Swoszowice: godz.: 630, 9'—, 1—, 3'15, 530, (w niedziele 
i święta ad godz.: 13—, co godzina odjazd); 

do Wieliczki: godz.: 815, 9:30, 1030, 11:30, 1230, 13:30, 1410, 
15:30, 16:80, 17:30, 18:30, 18:30, 20:30, 21305 

do Zakoparego1 godz.: 8.—, 1630 (postoje: Myślenice, Luboń, 

owy Targ); jazda trwa niecałe 4 godziny; cena 

biletu 20 zł 50 gr; 


Odjazd do Krakowa: 


z Kobierzyna: godz. 7'—, 1645; (podczas wakacii szkolnych 
kursuje tylko: wtorki, piątki, niedziele i święta); 

z Kocmyrzcewa: godz.: 5'30, 10:30, 17:30; 

z Miechowa: godz.: 5—, (kursują dziennie 3 autobusy); 

z Swoszowie: 8—, 1045, 230, 4'45, 7:—; 

z Wieliczki: godz: 8—, 98—, 10—, 12—, 13—, 14—, 15:—, 
16—, 17—, 18:—, 19*—, 20:—, (w niedziele i święta odcho= 
dzi godz. 22'—; 

z Zakopanego: godz.: 7'45, 18—, (postoje: Nowy Targ, Chabów- 
ka, Luboń, Myślenice). 


2 


O w krakowie, Lwowska 
Et mi mo ai 


= Sw. Kinga w Pieninach. 
(Przeszłość w teraźniejszości), 


Było to pod koniec XIII-go wieku — wieku 
dla średniowicznej Polski przełomowego, działo 
się zaś w przepięknej okolicy krakowskiego 
księstwa — w Sądeczyźnie, Śliczna to kraina — 
dla mas, cywilizacją, kulturą zepsutych, TOZ- 
grymaszonych, o wybrednych gustach. Dla ów- 
czesnych jednak pierwotniaków była to ziemia 
w sam raz, a może nawet za dzika, niegościnna. 
Góra od góry odcięta dzikim potokiem, wązką 
doliną ponad rwącemi strumieniami Dunajca 
i Popradu. Nieprzebyte bory ciągnęły się olbrzy- 
mią ławą od Wisły po źródła obu wymienio- 
nych rzek. Tak jak tu żbik i ryś rzadkością, 
tak na On czas człowiek „z dziwa gdzie” się 
znachodził, a żył w lęku, jeno że nie wiedzieć, 
czy tylko prze: zwierzem, czy też przed Bo- 
giem, a raczej pized bogami: boginkami, ma- 
mubami, strzygoniami, topielcami, A  juści! 
Jeżeli bowiem jeszcze za młodych lat naszych 
dziadków istoty te błąkały się wśród ludzi, po- 
tężnie im szkodząc, „nim je Ojciec św. przeklął 
i moczy pozbawił”, to cóż dopiero być musial 
przed kilku wiekami, 

Mógł był podówczae żyć jeszcze jako tako 
myśliwiec į rybak, z samego bowiem owieskA 
człek nie zdełałhy się chyba wyżywić, gdy 
żyta nie znał, o pszenicy dowie się dopiero 
w kilka wieków później a 0 największym 
darze Boskim: ziemniakach „grulach* — jesz: 
cze później, Prócz upieczonego w poniele z owsa 
„moskaliczka” zjada ówczesny tubylec może 
pieczone karpiele; mazurskiej rzepy mie zna 
tmtejszy. Chlipie też od niepamiętnych czasów 
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pieniężnych do 
„Głosu Narodu“ 


rzadką z owsa bryję i stąd niecnotliwi po dzień 
dzisiejszy szydzą zo Starosądeczan, nazywając 
ich „bryjakami", a gród ich czeigodny „Bry- 
jowem*, 


Myśliwiec, rybak nie lubi (i nie może) żyć 
gromadnie, więc też į skupienia ludzkie rzad- 
kością. Po drodze od Wisły w górę Dunajca 
zdarzy się sporszy Wojnicz, Czchów j wreszcie 
Sądecz — odwieczna osada. (Paru mądrych 
ludzi twierdzi, że tu swe magazyny Fenicjanie 
miewali). W tym to Sączu, u zlewu Dunajca 
z Popradem, błyskają wieże dwóch kościołów, 
a pobok w Nasączowicach sterczy drewniany 
zamek pana kasztelana. Przestrzeń ' między 
kościołami wypełniona drewnianemj chatami 
ludności grodowej, być może z przeważającym 
odsetkiem sławnych po dziś dzień szewców. 
Wśród zarośli nadrzecznych kołyszą się na 
wodzie tratwy i promy, które co tylko nad- 
płyneły Popradem od Keżźmarku z transportem 
wina, opłaciwszy eło w Rytrze. ; 


Cala ta ziemica to udzielne państwo księżny 
krakowskiej, Bolesławowej wdowy Kingi, dziś 
przewielebnej ksieni panien św, Franciszka 
w Sączu. Spory ten szmat kraju; ciągnie Się 
niemal od Czchowa i sięga poza Podolniec 
i Gniazda na Spiszu. Poddanych ma niewielu. 
to też stale o tem się myśli, by pościągać chęt- 
nych osadników, skąd się tylko da. A ochotni. 
ków nie brak. Na urodzajne 1 tłuste zlemłie 
nadwiśłańskie pchają sią Niemcy. zaś między 
płone skały i głazy, w bezsłoneczne wąwozy 
i jary chronią się cdwieczni polskiej ziemi 
dziedzice i tu jeszcze od przybłędów nie wolni, 
jak świadczą osady: Tylmanowa. Grywałd. 
Szramowiee (Śromowcee). Czorsztyn. Sztembark, 


Buey ceka w star- 
szym wieku po cięż- 
kiei chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ- 
ków do życia, prosi usil- 
nie o składanie datków 


pod F.Z. ) 


Admin. 


nicco późniejsze wioski na obszarze sądeckiego 
księstwa. 
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W r. 1287 zapanowała w grodzie sądeckim 
śmiertelna cisza. W powietrzu unosił się dziw- 
ny lęk, straszny niepokój. Pewnego poranku 
końcowych dni kwietniowych wyszedł z klasz- 
toru długi orszak osłoniętych welonami panien 
zakonnych z wyróżniającą się wśród nich eta- 
ruszką zakonnicą; mieszkańcy miasta poznali 
w niej swą panią, a- także rodzone jej siostry 
Jołantę i Konstancję, Orszak zamykało kilku- 
nastu pieszych pachołków. Była to nad wyraz 
przykra chwila. Wiedziano, iż jest to ucieczka 
przed nadciągającą tłuszczą Mongołów, zna- 
nych w tych stronach nie od teraz. Wszak za 
życia niezbyt jeszcze wiekowych ludzi, już tu 
dwa razy przedtem hyli, dwakroć wokół sadyby 
spalili, w jasyr brał, Zrozumiały zatem lament 
i płacz mieszczanek, ponure oblicze i niespo- 
kojne ruchy obywateli. Wielu dobija się właśnie 
gwałtownie wraz z dobytkiem do wysokich 
okienic nasączowiekiego stołba. Mrukliwy bur- 
grabia radby jak największą ciżhę w gródku 
pomieścić, za szczunłe jednak jego rozmiary na 
czubk naddunajeckiego wzgórza, Pana kaszte- 
lana Lasoty niema; zarekwirowawszy wszyst- 
kie konie w okolicy, nawet klasztorne, pomknął 
wraz z księciem Leszkiem do Węgier, by tu nie- 
bawom z posiłkami nadeiągnąć. b 

Ucieczka ksieni Kingi nastąpila w ostatniej 
chwili. Jeszcze może świece w klasztornym 
kościele po skończonej Ofierze św. kopeiły, je- 
szcze świątobliwe uciekinierki (po dzisiejszemu 
nazwalibyśmy je meże uchodźczyniami) nie do- 
szły do Gabonia, skąd przez Obidzę miały pom- 
knąć do warownych z nafury Pienin. gdy nad 


eklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu! 


wrotem z Zakopanego 
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Biegonicami zakłębiły się chmury dymu, ścięły 
krew w żyłach okropne krzyki mordowanych 
lub branych w jasyr, oraz nieludzki wrzask 
pohańców. z | > 
Dla tatarskich koni nurty Popradu igraszką. 
Niebawem nadpopradzka pod miastem rówicń 
zapełniła się niezliczoną chmarą ruchliwych 
konnych postaci, które w mig rozbiegły się po 
waskich uliczkach i zakamarkach, podejrzliwe 
i zdziwione panującą pustką i bezludziem. Dzi- 
kusy ze zręcznością małp wdrapywali się na 
otaczające konwent mury i niczem szczury Toz- 
lecieli się po klauzurnych celach. Skarbów ko- 
Ścielnych na razie nie tykali, pewni. ża im nie 
przepadną. Głównym celem ich poszukiwań 
była księżna Kinga, za którą spodziewali się 
wymusić ogromny okup. Wzięli tedy dziadka 
kościelnego na straszliwe spytki, by im wska- 
zał schronisko pani. Przez tłumacza Rusina 
wskazał starowina kierunek ucieczki księżny, 
jeno że fałszywie. gdyż podał drogę dalszą: 
na Kadczę i Łącko, ponad Dunajcem, Bez- 
grzeszne kłamstwo wynagrodziły Nieba. Dzia- 
dek ocalał, przetrwał zawieruchę, doczekał po- 
gromu wroga, powrotu Kingi i panien. 
Tymczasem żeński orszak przeżywał 
w ucieczce prawdziwą Kalwarję udręk, trudów 
nieprzywykłej podróży, lęku i trwogi o los Są- 
deczan. murów ukochanego konwentu, a także 
o giebie samych. Kto kiedykolwiek towarzyszył 
kobietom w ciężkiej I niezwykłej w wypadki 
podróży, snadnie wyobrazić sobie może stan, 
w jakim, w czasie swej ucieczki te świątobliwe 
niewiasty się znajdowały. Skrócona droga ucie- 
kających zakonnic nie równoważyła szybkości 
pościgu drogą dalszą. Zdawała sobie z tego 
sprawę zrozpaczona ksieni. Nie uzyskawszy 


Linja Zakopiańska ranna z wyjazdem o 8'—, z Krakowa i po- 


o 22-ej umożliwia zwiedzenia w ciągu 


jednego dnia Morskiego Oka. 
Samochód do Ojcowa kursuje każdego czasu przy zebraniu się 
minimalnie 6 pasażerów. 


spodziewanych podwód od urodzonych Jani- 
nów, dziedziców Gabonia, którzy z całym dobyt 
kiem umykali w niedostępne lasy jazowskię, 
przebiegła ostatkiem sił pasma obidzkie i sta- 
nąwszy na krościeńskim Zawodziu, na Boga 
zaklinała rybaków, by się spieszyli z przewo- 
zem przez Dunajec. Im jednak nie było pilno. 
W przybycie Tatarów nie wierzyli. bo ich po- 
przednie najazdy szczęśliwie ominęły, patrzeli 
za to pilnie na dłonie mniszek, czy mala przy- 
gotowaną opłatę za przewóz. Można sobie wy- 
obrazić, jak na ten widok zgrzytać i kląć z ci- 
cha musieli pachołkowie ksieżny. Przewieziono 
nareszcie, W samem Krościenku nowa prze- 
szkoda. Ks'ężnie niesłychanie zależało na szyb- 
kiem dostaniu się do Pienin, błagała ludność — 
swoich poddanych — o bezwłoczne dosłarcze- 
nie podwód. Niestety konie były tam jeszcze 


j rzadkością — (posługiwano się przeważnie wo- 


łami) — paru zaś posiadaczy szkap góralskich 
domagało się doraźnej, ogromnie wysokiej za- 
płaty z góry, a kiedy Kinga strofować zaczęła, 
obrazili się, zaznaczając, iż jako sławetni miesz- 
czanie, poważni wiekiem i już nawet łysi, do 
takiego tonu nie są przyzwyczajeni. Ustąpiii 
wkońcu stropieni i wystraszeni nieco słowami 
klątwy, jakie na nich rozżuicąa ksieni rzucać 
poczęła: aby dumne miasteczko nigdy się nie 
rezrosło, aby szpetna łysina byla cechą jego 
ludności i t. p. — Nie trudno odtworzy sobie 
opisaną sceną ten z letników wyjeżdżających 
do Szczawnicy i Krościenka. kto targował się 
z lialkrem w N. Targu lub St. Sączu o cenę 
dorożki. | Og 
£ Michał Marczak, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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